CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 ewpalcie 
(szer. ezp. 22 mm) 86 gr. W tekście I mm w 4szpalele 
(azer. ezp. 69 mm) 3.— ZI. Drobne za owo 24 gi. 
Pierwsze slowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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reko 


Nadesłane, a nie zamówione przez Rodakcja 
play będa zwrąwane antorom jedynie wówczas, gdy 


Kraków, piątek 28 czerwca 1940 r. 


H.storyczny przeglad wydarzeń 


(::) Genewa, 27 czerwca. Radlo francu- 
ekile komunikuje, że w ciągu poniedziałku 
odbyło cię zebranie przebywających w 
Bordeaux senatorów I deputowanych w 
eali teatru „Athenes*. 

(W toku tego zebrania przemawiali mi- 
nistrowie: Laval i Marquet, podkreślając 
konieczność udzielenia poparcia rządowi, 
Działalność kół parlamentarnych musi się 
rozciągać w kiernnku praktycznym. Ze- 
brani oświadczyli się po myśli wywodów 
obydwu mówców i wyrazili Petalnowi po- 
dziękowanie I zaufanie za Jego ostatnie o- 
świadczenia, 

Francuzki minister informacyj Prou- 
vost przyjął w ubiegły poniedziałek przed- 
stąawicieli prasy amerykańskiej, wobei 
których złożył oświadczenie, będące rze- 
czową, a równocześnie ostrą odpowiedzią 
pod adresem Churchilla, b. sprzymierzeń- 
ca Francji. 

„Prouvost rzekł: „Żałujemy, że rząd an- 
gielski osądził nas w sposób niesprawie- 
liwy. Jesi przeto rzeczą pożądaną, abyś- 
my przedstawili pokrótce przegląd histo- 
ryczny faktów: Jeszcze przed wypowie- 
dzeniere wojny parlament angielski gło- 
sował za powszechną służbą wojskową, 
czem minister wojny przyrzekł nam da- 
leko idącą pomoc. pierwszych miesią- 
nach. działań wojennych miało przybyć do 
*'rancji 26 dywiżyj brytyjskich —- przy- 
było tylko 10. 

Rząd Daladiera i Reynauda  nieustan- 
uie zwracał rządowi angielskiemu uwagę 


[na trudności, jakie wynikały dla nas 
wskutek powołania pod broń własnych ro- 
ezników do 48 roku życia, ydy tymczasem 
młodsze roczniki Anglji wogóle nie były 
zmohilizowane, 

W odpowiedzi na to rząd angielski za- 
słaniał się brakiem uzbrojenia I pomiecz 
czeń koszarowych, jak również niemożli- 
wością wysłania do Francji niedostatecz- 
nie wyszkolonych oddziałów. > 

wW marcu 1940 roku udała się do Anglji 
większa delegacja - przedstawicieli prasy 
francuskiej. Delegacja ta stwierdziła, iż 
wyziłki wojenne Angiji są całkowicie nile- 
wystarczające. Tak jak w okresie Pittea, 
Anglja uważała blokadę za wystarczają: 
cą, a. rząd kierował się staremi tradycja- 

mi. 

Następnie francuski minister przedsta- 
wił „przebieg dramatycznego posiedzenia 
gabinetu w dniach 11 i 12 czerwca. Wey- 
gand nie mógł przedłożyć obrazu sytuacji 
wojskowej. „Wobec przeważającej opinji 
członków rządu — ciągnął dalej Prou- 
vost — doszli oni do wniosku, że bez 
względu na to, czy dojdzie lub nie do za- 
wieszenia broni, Francja nie będzie w eta- 
nie oprzeć się zajęciu całego kraju. 
| W tej; niezwykie ciężkiej sytuacji rada, 
ministrów jednogłośnie postauówiła, aby 
wezwać Churchililla do natychmiaetowego 
przybycia do Francji w celu porczumie- 
nia elę z nim". Churchill zdecydował się 
jednak na przeprowadzenie rozmów. z Rey- 
naudem i Mandlem, peczem natychmiast 


odjechał, nie uważając za etosowne ekon» 
taktowania się z pozostałymi członkami 
gahinetu, którzy od wielu godzin oczeki- 
wali na jego przybycie. 

Dopiero później Reynaud w ten mniej 
wiącej sposób scharakteryzował przebieg 
swej rozmowy z Churchill'em: „Po zawar- 
tym uprzednio pierwszym układzie z Ha- 
lifaxem i Boverbrookiem oświadczono, że 
podobnie jak w przeszłości rząd angielski 
nada! będzie udzielał rządowi francuskie- 
mu swej możliwie najwiąkszej pomocy w 
dziedzinie militarnej (!) na lądzie, na mo- 
rzu i w powiettrzu pomocy będącejw ra- 
mach własnych możliwo'ci, . jeśli jednak 
zajdą okoliczności, które zniewolą Fran- 
cję do zwrócenia się do Niemiec o zawie- 
szenie broni, to ich zdaniem wówczas nie 
będa tego brali swemu sprzymierzeńcowi 
za złe i będą się starali wejść wtrudną 
sytnację, w jakiej Francja znajdzie się 
wbrew swojej woli. 

Po tym fakcie .rząd nadal zwlekał z wy- 
daniem swej ostatecznej decyzji. W mię- 
dzyczasie niektórzy ministrowie, w szceze- 
gólności zaś Mandel, bez upoważniekia 
rządu wywierali na wałsną rękę presję na 
rząd hrytyjski, uby Angilja zajęła wobea 
Francji mocne I zdecydowańa stanowia 
Graz by zmusiła Francję dó tirowadzenia 
dalszych działań wojennych, choćby za 
wszelka cenę. (!). Francja jednak zdscy- 
dowała sie zająć inne w tej sprawie sta- 
nowisko i poszła za głosem rozsądku, gło- 
sem służącym interesom ojczyzny. 


Włoskie warunki zawieszenia 
działań wojen 


Rzym, 27 czerwca. Artykuł pierwszy prze- | 


widuje natychmiastowe zaprzestanie dzia- 
łań wojennych z Włochami na ziemi fran- 
euskiej, w kolonjach oraz na terenach maq- 
datowych i protektoratach. Równocześnie 
Francja wstrzymuje działania wojenne 
przeciw Włochom na morzu i w powietrzu. 

Artykuł drugi postanawia, że na czas 
zawieszenia broni wojska włoskie pozosta- 
ją nadal na osiągnietej przez nie linji. 

W artykule trzecim jest mowa o tem, że 
na terytorjum narodowem  francuskiem 
stworzona będzie strefa zdemilitaryzowana 
szerokości 50 km w linji powietrznej. Na 
terenie Tunisu również zostanie stworzona 
zdemiłitaryzowana linja wzdłuż granicy li- 
bijsko-tuniskiej. W Algierze zostanie po- 
nadto stworzona strefa zdemilitaryzowana 
szerokości 200 km, biegnąca równolegle do 
granicy Libji. Teren kolonji francuskiej 
Somali ulegnie całkowitej demilitaryzacji. 
Na czas trwania zawieszenia broni mają 
Włochy nieograniezone prawo korzystania 
z urządzeń portowych portu Dżibuti i fran- 
cuskiej linji kolejowej, prowadzącej z Dźi- 
buti do Addis Abeba, dla wszelkiego ro- 
dzaju transportów. 

7 postanawień artykułn czwartego wyni- 

że w ciągu 10 dni wojska francuskie 
muszą opuścić strefę zdemilitaryzowaną. 

Artykuł pląty postanawia, że wszystkie 
zapasy broni i amunieji, znajdujące się w 
etrefie mającej być zdemilitaryzowaną, — 
musza być usunięte w ciągu 15 dni. Działa 
i broń ua stałe wmurowana, jak również 
zapasy amunicji muszą w tym samym o- 

esie czasu ulec zniszczeniu. 

Artykuł ezóety postanawia, że na czas 
działań wojennych między Włochami a 
Imperjum brytyjskiem muszą ulec całko- 
witemu _ zdemilitaryzowaniu wszystkie 
wojskowe bazy marynarki wojennej w Tu- 
lonie, Bizercie, Ajaccio i Oranie. Dla tych 
czynności przewidziano również termiu 
15-dniowy. 

IW artykule siódmym jest mowa o tęm, 


że w strefach zdemilitaryzowanych pełnić 
może służbę policja francuska, pizeznaczo- 
ne do utrzymania porządku i spokoju. 

Z dalszych artykułów wynika prawo 
Włoch do przeprowadzenia kontroli nad 
terenami strefy zdemilitaryzowanej. 

Artykuły 9 do ti postanawiają, że od- 
działy wojskowe, znajdujące się na naro- 
dowym obszarze Francji mają być zde- 
mobilizowane w okresie mającym się usta 
lić; wyjątek stanowią formacje konieczne 
dla utrzymania porządku. Specjalne po- 
stanowienia dotyczą w tym wypadkn Sy- 
rji i Somali francuskiej. 

Zgodnie z układem o zawieszeniu broni 
niemiecko-franeuskim w artykule trzyna- 
stym jest mowa o podaniu do wiadomości 
Włoch wszystkich miejsc, na których zd- 
łożono zapory minowe. Podobnie jak w 
nkłądzie o zawieszeniu broni z Niemcami, 
zobowiązuje się rząd franeuski do niepo- 


ych. 


dejmowania kroków wojennych przeciw 
Włochom, a równocześnie do, dołożenia 
ze swej strony starań, by zamieszkali za- 
granicą obywatele francuscy, zaprzestali 
jakichkolwiek nieprzyjacielskich działań, 
dalej by dołożył starań w kierunku niedo- 
starczenia francuskich okrętów wojen- 
nych. samolotów, broni i wszelkich mate- 
rjałów wojennych dla Anglji, względnie 
dla innych. państw zagranicznych, wresz- 
cie by rząd francuski wydał zakaz opusz- 
czania portów przez jednostki handlowe 
francuskiej marynarki i by wkońen za- 
rzadzi? natychmiastowe wydanie skonfis- 
kowanych włoskich okrętów handlowych 
wraz ze znajdującym się na ich pokładach 
ładunkiem, przeznaczonym dla Włoch 

Inne postanowienia włoskich warunków 
zawieszenia broni pokrywają się z brzmie- 
niem niemieckich warunków zawieszenia 
broni. (p.). 


Dalsze Szczegóły podpisania włosko-iranclskiego 
układu o zawieszeniu broni. 


(!!) Rzym, 27 czerwca. Z poinformowa- 
nej strony włeckiej komunikują dodatka- 
wo następujące szczegóły podpisania wło- 
sko-frańcueklogó układu o zawieszeniu 
broni: 

Po otrzymaniu przez francuskich pełno- 
mocników od rządu z Bordeaux instrukcji 
w sprawie przyjęcia warunków włoskich, 
przybyli oni o godz. 15,45 do willi Incisa, 
gdzie zostali przyjęci przez marszałka Ba- 
doglio i pozostałych pełnomocników wło- 
skich. Opracowanie odnośnych postano- 
wień nkładu i załączników do tegoż wy- 
magało pewnego czasu. Ponadto zgóry 
uzgodniono godzinę podpisania układu, 

Mussolini i minister spraw zagranicz- 
nych Ciano zostali natychmiast zawiado- 


mieni o dojściu do zasadniczego porózu- 
mienia, natomiast delegacja francuska 
poinformowała telefonicznię swój rząd w 


| Bordeaux o mającem nastąpić w najbliż- 


szych godzinach podpisaniu ukłądu. 

Układ o zawieszeniu broni jest zredago- 
wany w języku włoskim i wdrukowańy 
został w dwóch egzemplarzach, które przez 
obie delegacje zostały podpisane i wymie- 
nione. Równocześnie z telefonicznem za- 
wiadomieniem rządu niemieckiego. rząd 
włoski zawiadomił również. drogą radjo- 
wą rząd franeuski o tem, że przesłał wia- 
domość rządowi niemieckiemu o dokona- 
nym akcie podpisania układu o godz. 19.35 
włoskiego czasu letniego. 


dołączone zostana zmaczki pocztowe na opłacenie prze 
Gyłki 


zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 
s odnoszeniem do domu 5 ZI 


Clermont-Ferrant siedzibą 
rządu francuskiego ? 


Madryt, 27 czerwca. Na podstawie wia- 
domości nadeszłych z granicy hiszpańsko- 
francuskiej, opinja publiczna liczy sie z 
tem, że rząd francuski ohlerze za swą sle- 
dzikę miejscowość Clermont-Ferrant w 
departamencie Duy de Dome, położonej a 
120 km. na zachód od Lyonu. 

Przesiedlenie się rządu ma nastąpić pod 
koniec bieżącego tygodnia. 


Katastrofa czerwcowa, 
widziana z Moskwy. 
Moskwa, 27 czerwca. Muskiewski dziennik 

„irud“ poddaje w wyezerpującym artykule 

uąświetleniu „wewnętrzne powody czerweo- 

wej porażki Franeji*. 

Te czarne dni armji francuskiej — pisze 
dziennik moskiewski — były nienniznioną 
koustkwencją polityki tych, którzy w ostat- 
mich iatach kierowali losami Francji. Ich 
błędna polityks była zbudowana w pierwszej 
linji na złudnej nadziei, iż ograniczenia, wy- 
nikłe z traktatu wersalskiego — nawet po ich 
zniesieniu — jeszcze przez długi czas zapobie- 
gać będą odbudowie armji niemieckiej, dalej 
na Obliczeniu, iż — jak to wyraził się b. am- 
basador francuski w Berlinie, Coulondre, „na. 
cisk niemieckiego dynamizmu zwróci się ku 
wschodowi Europy i ewentualnie spowoduje 
Fzbrojne starcie między Niemcami a Rosją 5o- 
wiecką”. > 

Jeszcze nawet w listopadzie 1939 r., kiedy 
główne siły wojska niemieckiego były już 
skoncentrowane na zachodzie, nawel francu- 
skię koła wojskowe miały iluzje, że Niemeom 
poprostu brakujc wystarczających sił zbroj- 
mych, aby przełamać linję Magizota. lub też 
belgijską linję obrony ł że atak niemiecki na 
terytorjaum Franeji ostatecznie musi utknąć w 
„Strategicznej uliczee bez wyjścia”. 

Ręka w rękę z temi błędnemi pólitycznemi 
f wojskowemi obliczeniami, szło — jak dalej 
zauważa „Trad —- opnszczenie się armji 
francuskiej, jej organizacji i uzbrojenia. Nie 
przyszło naprzykład na myśl francuskiemu 
dowództwu zorganizowanie samodzielnych, 
siluych jednostek czołgów, nawet po zakoń. 
czenin kampanji przeciw Polece, gdzie eku- 
teczność tego rodzaju jednostek została dohit- 
mice wykazana. Panująca we Francji w ostat- 
mich latach polityczna atmosfera doprowadzi- 
ła do załamania się gospodarczej podstawy 
francuskiej obrony kraju. 

Koła reakcyjne we Francji — kończy swoje 
wywody „Trud“ — nie przygotowywały się 
wcale do wojny, do której prowadzenia osta- 
tecznie były zmuszone. Franenscy kierownicy 
państwowi nie byli ani politycznie ani psycho. 
logicznie do takiej wojny przygotowani. „Ja- 
ko ideologowie porażki — nie mogli stać się 
organizatorami zwycięstwa, a jaka sabotażyści 
obrony krajowej przed wojną, nle mogli być 
organizatorami obrony w czasie wojny. 
Wszystko, czego mogli dokonać to było to, iż 
wepchnęli Francję w katastrofę, katastrofę 
czerwcową roku 1940. 


A 


Zmiana nastawienia Szwajcarji jako 
skutek zawieszenia broni na Zachodzie 


() Berno Szwajcarskie, 27 czerwca. W 
związku z zawieszeniem działań wojen- 
nych we Francji, oraz odpreżeńiem sy- 
tuacji, szwajcarski prezydent związkowy 
dr. M. Pilet-Golaz zapowiedział w ukle- 
gly wtorek w wygłoszanem pan radje 
przemówieniu, częściową oklilzacj 
armji szwajcarekiej, znajdującej się po 
bronią w poważnej sile. 

W mowie swej dał on wyraz uspokoje- 
niu umysłów, jakie na terenie Szwajcatvji 
zaistniało w związku z zawieszeniem bro- 
ni. Prezydent związkowy również omówił 
skntki i następstwa, jakie dla Szwajcarji 
wynikną w związku z nową konstelacją 
i sytuacją, polityczną, z których będzie 
można wyciągnąć wnioski. 

Podkreślił on, iż Szwajcarja będzie mw 
siala ezukać nowych dróg równewagi I 
będzie musiała przekształcić się według 
nowych zasad zarówno w dziedzinie du- 
chowej, materjalnej, jak i gospodarczej, 
co wymagać będzie poważnych wysiłków. 
Zmiana nastawienia Szwajcarji pociągsie 
za sobą ofiary, ale również ważnie roz- 
strzygnięcia. 
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Gdy na Zachodzie umilkł 
szczęk oręża... 


Kraków, 27 czerwea. 


Warunki zawieszenia broni zostaly pod- 
pisane. Francja definitywnie skapitulowa- 
ła. Jeszcze raz położono kres WE 
pogłoskom, jakie znana agencja „j. p. 
(jakaś pani powiedziała), rozszerzała A 
kilku dni. Czegóż bowiem nie mówiono, 


ezega nie wróżeno. Tak mp. przewidywa- i 


no, że w układzie co do zawieszenia bromi 
przewidziane będą wielkie ustępstwa tery- 
torialne Francji zarówno na rzecz Nie- 
mie, jak i Włoch. Ustalono więc przyszłe 


granice Francji, nie zdając sobie sprawy z | 


tego, że tego rodzaju spraw nie można po- 
ruszać w warunkach zawieszenia broni. 


Układ, przerywający działania wojenne, 
jest wyłącznie układem wojskowym i nie 
może dotyczyć żadnych spraw teryterjal- 
nych. W układzie co do zawieszenia broni 
mogą być umieszezone ż ia obsadze- 
nia pewnych tery torjów przez armję zwy- 
cięzey, ale fe) nie to nie ma mocy obo- 
wiązującej. J beż to poprostu ks ise 
nie przyszłych MA zwytięzcy, które 
zostaną szczegó wyl w trakta- 
cie pokojowym. 

Podobnie w say spa ka zk bro- 
ni nie została poru wa odstąpie- 
nia jakichkolwiek. kolonii frs ah na 
rzecz Niemiec czy Włoch, bo tego warun- 
ku być nie mogło. Oczywiście nie jest wy- 
kluczonem, że tego rodzaju żądania, jak 
odstąpienie kolonij, mogą być umieszczo- 
ne w warunkach pokojowych, ale dopiero 
wówczas, gdy konferencja pokojowa zo- 
stanie rwołana i gdy delegari wszystkich 
zainteresowanych państw dojdą do poro- 
zumienia w danej sprawie. 


Od szeregu dni krażyiy pogłoski, że wa- 


runki zawieszenia broni podyktowane 
Francji są uciążliwe. Wprawdzie ei po- 


kątni „informatorzy™ nie chcieli zdradzić 
Że... ' 


szczegółów z tej prostej PTZYCZYNY, 
tych warunków nie z „ ale mimo to 
szerzyli popłoch. Dzisiaj ogół społeczeń- 
stwa został rozczarowany, ale rozczarowa- 
uy w sensie dodatnim. Naogół bowiem 
trzeźwi i rozsądnie myślący ludzie przy- 
znają, że warunki zawieszenia broni w ka- 
żdym razie są łagodniejsze, niż się 
dziewano. Tak np. ogólne zdziwienie bn- 

i fakt, że pozostawione Francji część 
wojska i floty wojenej pod bronią dla u- 
trzymania ładu i porządku oraz dla za- 
„bezpieczenia _ kołonjalnych posiadłeści 
frasouskich. Podobnie dziwi uiektórych 
fakt mieobsadzenia całego  terytorjam 
franeuskiego oraz prapszycja. ie- 
nia siedziby rządu francuskiego do Pary». 
ża, przy, równoczesnej propozycji udziele- 
nia temu rządowi go poparcia w wy- 
konywaniu prace administrazyjnych nad 
terenem całej Francji, 


„Wymienia się dalej uroczyste zapewnia- i 


nia ze strony rządu Rzeszy, że w ukła 
SEI aie będzie domagał się wyda- 


mia floty wojennej Francji itd. 


Jak więc widzimy pożeracze semszacyj 
yostali grnbo zawiedzeni w swych nadzie- 
jach. Chcieli obndzić przestrach, tymcza- 
sem osiązneli coś wręcz przeciwnego, Min- 
nowitie społeczeństwo, po poznaniu się ze 
szczegółami warunków zawieszenia broni. 
przekonało się o wielkiej zmy fa- 
genie, przesadzie, za strony pletkarzy | 
tały układ w sprawie zawieszenia broni, 
przyjęłe poprostu z zadowoleniem do wia- 
demości. Nie można się bowiem dziwić, że 
sympatje dla Francji nio wygasły wóró 
społBozeństwa piskiego i z tego pawe alu 
łagcdne warnaki zawieszenia broni mu- 
sialy wywołać w społeczeństwie jsolskiem 
pozytywne ech“. 


EDWARD GRAN. 


Mauritius" 


Pani Iza sbudriła sią z głębokiego ann... 
(W jej jasno brązowych oczach czaiły sie 
jeszcze złote błyski rozmarzenia.. |: 
ciągnęła sią jak kotką pod jedwab. kol. 


drą i poprawiła smukłemi białómi palcami. 


TOZCGUCONO W ym nieładzie ciemnobrą- 


zowe loki... 


Miała dziwny sen.. Śniło jej się, żó ma 
największy zbiór znaczków pocztowych na 
dwiacie, że oglądała właśnie swoje znaczki 
i nagle ag jednego x nich zaszedł do niej 
piękny mężczyzna i pocałował ją w usta... 

Pani Iza uśmiechneła sią do miłego 
wsporanienia.. Pocałunek miał bardzo 
prwyjemmy smak.. Diaczago wlaśnie do- 
tym. nia wyszła za mąż?.. Wel bioiali 
miała całą falange.. Iza westchnąła lekko. 
Kto wie ozy oni nie gonili wszyscy tylko 
za jej pieniedzmi.. Wolała oddać się z na- 
miętnośnią zbierania swych 
znaczków, a 
nie dyako. 

W 

odałaą Jej Śniadanię oraz poranną gazetę, 

za ria okiem na „Kurier Poranny”. 
Krzyknęła z radości i omal nie wylała 
wonnej gorącej kawy na kołdrę Teraz 


Epp- | 


mkochanych | 
na przedotnych finish i tak: 


tej chwili weszła do pokoju Róża i 


(Skuteczne naloty na lotniska i ośrodki przemysłu 
wojennego w Anglii środkowej. 


Zatonienie uzbrojonego parowca brytyjskiego i i dwóch uzbrojonych parowców handlowych 


Główna Kwntera Wodza, 27 czerwca, — 
Naczelna komenda armji niemieckiej ko- 
munikuje: 

W nocy na 26 czerwca niemieckie samo- 
loty chrzuciły skutecznie bombami lotni- 
ska i u ła przemysłu lotniczego w 
Angiji środkowej. 

Dodatkowo komunikuje się, że w dniu 
24 czerwca na wysokości miasta Bayonne 
został zbombardowany nieprzyjacielski o- 
Kkręt transportowy, pojemności ok. 7.000 

akono detenacje i pożar 


„Zadna z E niemieckich łodzi podwodnych 


st lowała na południcwy zachód ad 


Burowie domagają się wycofania 
z wojny. 


Rzym, 27 czerwca. Poruszenie Burów w 
Afryce Południowej przeciwko dalszemu 
udziałowi Afryki południowej w wojnie, 
nabiera, według wiadomości nadeszłycn 
we Środę rano de Rzymu, coraz pował- 
niejszych rozmiarów. h 

We wszystkich miastach południowe-A- 
frykańskich odbywaja see nadal manife- 
stacje. Szczegól nie silną jest agitacja w 
Oranje i Transvaaln. Prasa Burów, mia- 
nowicie organy „Vaderland* i „Die Bur- 
ger” stoją na czele tego ruchu i popierają 
otwarcie żądania Hertzoga zwołania par- 
lamentu i wystąpienia Afryki Południe- 
wej z wejny. 

Równoez2śnie przybiera ua sile ruch æt- 
tysemicki, a mianowicie w Johannisburgu 
i w mniejszych miastach Transvaalu i 
państwa Oranje, 

Wśród tubylców panuje wielkie rozgo- 


Opinia prasy 


(1!) Belgrad, 27 czerwca. Koła polityczne 
Belgradu oŚwiadczają, że warunki zawiesze- 
mia broni mają charakter żołnierski i nie przy- 
noszą ujmy honorowi pokonanych. Każdy nie- 
uprzedzony obserwator musi przyznać, że w 
tym dachu będzie później możliwa nowa eu- 
ropejska współpraca. 

„Politika“ podkreśla szczególnie fakt, że 
obecnie pomiędzy Niemcami i Hiszpanją zo- 
stało stworzone połączenie lądowe, które mo- 
że wyjść na korzyść wymianie handlowej mię- 
dzy obu państwami. Równocześnie dzienniki 


jugosłowiańskie zgodnie donoszą, że zarówna | 
w Niemczech, jak i we Włoszech oczekuje się | 
obecnie na ostateczny porachunek z Anglją : 


i że już wszystko czeka gotowe do tej osta- 
tecznej walki. 

Budapeszt, 27 czerwca. Wielkie budapesz- 
teńskie dzienniki pubłikują dosłowny tekst 


| przeczytała jeszcze raz pałającymi oozy- 
| ma: 


BŁĘKITNY MAURITIUS na sprzedaż! 


„Szerokie koła filatelistów zainteresuje 
wiadomość o rozwiązaniu się manego w 
naszem mieście klubu filatelistycznego do- 
ktora Ensteina, Zbiory zostaną sprzedane 
» wolnej ręki. Pomiędzy innemi cenuemi 
z ami zostanie również wystawiony 
na sprzedaż słynny Błękitny Mauritius“. 

Pani Iza wyskoczyła odrazu obiema 
zgrabnami nóżkami z łóżka... Jak to do- 
brze, że znała tego Irzykowskiego, jednego 
z dwóch sekretarzy klubu Ensteina, Musi 
do niego natychmiast zatelefonować! Te- 
lefon stał p Przy. łóżku. Podniosła słuchaw- 
ką zai iwioną ręką i zakręciła nu- 
MEF.. 

— Hano! Tu mówi Wanieka! Czy to pan: 
Trzykowski? 

— Dzień dobry! Jak mi miło usłyszeć 
głos pani od samego rana... 

— Tylko bez niepotrzebnych komplemen- 
tów! Muszę mieć Błękitnego Mauritiusa! 
Muszę go mieć! Czy pan to roznmie? 

— Ależ bardzo prosze. Znaczek już jest 
pani własnością. Oczywiście za sumę 1%0 
tysięcy złetych... 
nie odgrywa żadnej roli. Będę za 


— 


pól godzinki w klubie. Musze tylko wstą- | 
pić po drodze do banku. Proszę już uważać | 
znaczek za kupiony! 


— Alpi oczywiściel Oczywiście! Mam; 
nadzieje, že bedę mógł c Mo 
Bleki tnego Mauritiusa w pami zbiorach. 

Bedę się bardzo cieszyła jak pan przyj- 
dzie — Pa Izy był grzecznie ohojętny. 

Odłożyła sł wg 


parowiec bryty z 
„Saranac“ pojemności 120 12:000 ton i dwa u- 
zbrojone nierrzyjacielskie parowce han- 
diewe. 

Z trzech brytyjskich samolotéw typu 
„Bienheim“, które w dniu 75 czerwca usi- 
łowały ponownie zaatakować lotnisko w 
Stawanyer-Sola, dwa zostały  zestrzelone 
przez niemieckie samoloty myśliwskie. — 
Trzeci zniknął, zanim rozpoczął atak. 


Wioski komunikat wojenny. 


| Irlandji uzbrojony 


ym, Zi czerwca. Włoski kemunīkat 
Aa) ze Średy brzmi następująco: 


ryczenie z tego powodn, iż Anglja w cią- 
gu ostatniego dziesięciolecia poczyniła im 
wielkie obietnice poprawy ich eecjalnego 
połcżenia, wygrywając ich w ten sposób 
przeciwko Burom. W prsłektoratach an- 
gielskich w kraju Basutów, Swazyłandzie 


kraju Beczuanów, które znajdują się pod | 


angiciskiemi rządami, a których przyłą- 
czenia od kilku lat domagała się Unja a- 
frykańska, zyskuje obecnie prekonanie, 
iż przyłączenie tych krajów do Inji po- 
łudniowo-afrykańskiej jest nieuniknione 
na wypadek załamania się Anglji. 

Ruch antyangisiski fest popisrany przez 
wielką część armji południowo-afrykań- 
skiej, która cbawia sie, ża w ostatniej fa- 
zie wojuy będzie wciągnięta do wojny dła 
obrony cutereców, które dia Afryki połn- 
dniowej są zapełnie obce, 


i zagranicznej; 
o warunkach zawieszenia broni. 


broni pod zensacyjnemi tytułami. „Magyar- 
sag“ pisze: „Udzielony Francuzom układ o za- 
wieszeniu broni jest wspaniałomyślny i rycer- 
ski. Niemcy nie potrzebują floty francuskiej“, 

Kopenhaga, 27 czerwca. Również w Kopen- 
hadze opublikowanie dosłownego teksin ukła. 
dów o zawieszeniu broni wywarło bardzo sii- 
ne wrażenie. „Politiken“ w artykule wstęp- 
nym wywodzi, że już poprzednio zapowiedzia- 
no, że niemieckie warunki będą twarde, sle nie 
apokarzająse. Dosłowny tekst układu odpo- 
| wiada tej charakterystyce. 

„National Tidende“ 
możliwiono Francji podjęcie nanowo wojny. 
W każdym razie Niemcy uwzględniły uczueia 
przeciwnika i np. nie żądały wydania floty 
francuskiej. 


| niemiecko-francuskiego układu o zawieszeniu 


4 


Sekretarz klubu fi spoj- 
rzał ma zegarek, Pani fra zapewne tak 
prędko nie przyjedzie. Należałoby uczcić 
sprzedznie Mauritiusa. Możeby tak pójść 
na made śniadanko?.. Q tej porze zwykle 
można zastać kilku kolegów w sąsiednim 
barze.. Zresztą lada moment musi tu 
przyjść Morlicz, drugi sekretarz kłubu.- 

Pan Irzykowski wyszedł na miasto, 

Za niecałą godzinę zajechała pani Iza 
swoją elegancką limuzyną, przed klub Dra 
Ensteina, wioząc w wielkiej modnej skó- 
rzanej torebce spory plik banknotów, Świe- 
żo podjętych z banku. 

Nie miała cierpliwości czekać na windę, 
która była w tej chwili zajęta, i po dwa 
stopnie naraz wybiegła elastycznym kro- 
kiem na pierwsze pietro. 

„W klubie przyjął ją Morlicz. 

— Pan Irzykowski sprzedał mi Błękitne- 
| go o Mauritiusa — wypowiedziała triumfal- 
nie. 

Twarz Morlicza i tak już podłużna wy- 
dłużyła się jeszeze bardziej. 

— Jest nam niezmiernie przykro, ale w 
tej chwili sprzedaliśmy znaczek panu Bro- 
nowskiemu.. Dziwię się nawet, że go pani 
nie spotkała przy windzie... 

Izie oddech zaparło w piersiach z irytn- 
cji. 

— Mprzedaliśmy! rzekła « przeką- 
GM... — Co za my? To pan sadyaic hezpra- 
wnio rozporządził się moja własnościąl 
Pan Irzykowski zawarł ze mną formalną 
tranzakcję telefonicznie! Ale gdzie się tem 
baliwan wogóle obraca? 


pisze, że obecnie umie- | 


— Nie zastałem wcale drugiego sekreta- | 


rza i nie wiem nie o żadnych tranzakcjach 
telefonicznych! 
— To jest wszystko niesłychane! Ale po- 


Naczelna komenda armji włoskiej ko- 
munikuje: 

Na froncie włosko-francuskim i w Afry* 
ce północnej nie wydarzyło się nic wa- 
żnieęjszego. 

W Afryce wschodniej miały miejsce nie- 
udałe naloty angielskie na Asmare i Di- 
redaua. Zestrzelono dwa nieprzyjacielskie 
samoloty. 


Planowany nalot na Neapol został unie- 
możliwi ony przez wkroczenie włoskich sa= 
mołotów myśliwskich i obrony przeciw- 
lotniczej, które zmusiły nieprzyjaciela do 
ucieczki. (p.) 


Poprawne zachowanie się 
wojsk niemieckich. 


F uciekiniorzy powracaj 
z Hiszpanii do domów. 3 


(:) Madryt, 27 czerwca. Francuscy ucie- 
kinierzy przeszli ws wtorek poraz pierw- 
szy przaz hiszpańską granicę w kierunku 
Francji, a © na skutek wiadomości, otrzy- 
manyth od znajomych, którzy stwierdzili, 
łe niemiockie wojska okupacyjne nikego 
mie napastują I zachowują się pod każdym 
względem nlszwykie poprawnie, 

Uciekinierzy opowiadali, że uciekli za 
awej ojczyzmy tylko ma skutek paniki i 


| szerzomych aniyniemieckich nastrojów i 


cieszą się obecnie, że mogą powrócić do 
domów, aby pojąć swoje przerwane 
prace. 


Churchill przyznaje się do straty 
jach a 

(::) Genswa, 27 czerwca. Znans metodą 

gg większych strat, a przyzna- 

się tylko do mniejszych, donosi ad- 

Raz iska, že jalht yCamapea- 

rna gai ee na nieprzyjacielską mine i 
nea 


Załoga składająca się z 3 oficerów i 16 
marynarzy xarineła i jak komunikuje ad- 


|xnimalieja, zachodzi obawa, że nie uda się 


Storpedowany kołe wybrzeży 
angielskich. 


($$) Sutokhołm, 27 czerwca. Wedlug do- 
niesienia prasy sztokholmskiej, szwedzki pa- 
rowiec „Tilia Gorthon' został storpedowany, 
koło wybrzeży angielskich. Załoga złożona z 
20-tu ludzi zeszła do łodzi ratunkowych, nie- 
wiadomo jednak czy udało im się dotrzeć do 
lądu, czy też zostali oni wyratowani przez jas 
kis inny 

Parowiec miał 1776 ton pojemności. Do- 
tychczas brak bliższych szczegółów, zwłasz- 
cza na temat miejsca, w którem okret zatos 


radzę sie mojego adwokata!... Jak się Nar 
zywa ten jegomość, który porwał mi Ble- 
kitnego Mauritiusa? l 

LFF spojrzał na akta, leżące przed 
nim. 

— Marinie i orc numer telefonu 

-00. Zresztą to ten pan, który właśnie 
wainda do anta — dodał, wskazując przez 
okne. 

Pani [sa wychyliła się szybko. 

— Hallo! Proszę zaczekać! 

Nieznajomy obrócił się zdziwiony. Przez 
chwilę ciemno szare, prawie czarne, jego 
oczy zmierzyły się z jej rozisktrzonem spoj- 
IKEDIEM, 


— Mam z panom cok bardzo ważnego do 
omówienia! — dobiegł go z góry jej dźwię- 
ezny głosik. 


azimierz uchylił kapelusza i skinął 
zaa na znak, że dosłyszał. 
Pani Iza zbiegła po schodach jak szalo- 
na. 

— Proszę mi natychmiast oddać Błękit- 
Dego „Mauritiusa! Znaczek jest moją wla- 
snoŚci 
Przyjrzai się jej ze zdziwieniem. 

20 przepraszam, ale zapłaciłem 
za niego żądaną sumę i tem samem we- 
szłam w jego posiadanie! 

— To nie ma żadnego znaczenia! Drugi 
sekretarz sprzedał mi go już przed godzi- 
ną! Prosżę mi wydać mój znaczek! 

Pani Iza była bliska płaczu. Najnzadszy, 
zn k na Świecie i już, już miał być jej 
WIaGNOŚCIĄ.. 

— Bardzo mi przykro, panii.. Czy mogę 
wiedzieć z kim mam przyjemność? 

— Wanieka. Tia Wanicka! Pańskie na- 
awieko podał mi żem bałwan w klubie. Ala 


a 


Depesza gratulacyjna prezydenta 
protektoratu Hachy do Adolfa Hitlera. 

(79) Praga, 27 czerwca. Prezydent protek- 
toratu Hacha z okazji zwycięskiego zakończe- 


nia kampanji na froncie zachodnim, przesłał 
depeszę gratulacyjną do Adolfa Hitlera. 


Głównem zadaniem rządu Petaina 
jest zabezpieczenie pracy i chleba. 


(::) Genewa, 27 czerwca., Jak domoszą z 
Bordeaux, ubiegły wtorek był we Francji 
dniem poświęconym zawieszeniu broni. 
Rząd francuski zarządził na ten dzień 
zamknięcie wszystkich kin, raetauracyj I 
innych lokali rozrywkowych. : 

Q godz. 11-tej przedpołudniem odbyl się, 
zarządzomy przez marszałka Peiaina, akt 
oddania czci poległym. d 

„Naród francuski rozp ma z dniem 
jutrzejszym nowe życie” — oświadczył mi- 
nister spraw wewnętrznych Pommaret, 
w mowie wygłoszonej przez radjo z okazji 
obchodzonego we wtorek dnia zawieszenia 
broni, wygłoszonej do narodu franenskie- 
go. Oświadczył on, że dzień 5 lipca poświę- 
oony będzie pamięci bohaterskich żolnie- 
rzy. Zadaniem rządu będzie — zakończył 
mimister Pommaret swe przemówienie — 
dbanie o spokój i chleb dla uarodu fran- 
cuskiego. Zwrócił się om z apelem do 
wszystkich Francuzów, aby skupili się 
koło rządu marszałka Petaina i poświę- 
cili swe wysiłki dla dobra kraju. Wszyst- 
kie osoby cywilne i żołnierze muszą obe- 
onie ZE do swych warsztatów pra- 
cy. (p 


Błum, Herriot i Pauł Boncour 
w Londynie. 

(::) Sztokholm, 27 czerwca. Jak donoszą 
dzienniki angielskie, powiększyło się gro- 
no emigrantów paryskich, bawiących w 
Londynie, dokąd ostatnio przybyli 
Blum, Herriot i Paul Boncour. 


Leom 


Niemcy zakupują nadwyżkę zbiorów 
węgierskich. 


Berlin, 27 czerwca. Całkowitą nadwyżkę 
węgierskich zbiorów jarzyny i owoców przej- 
mie w r. bież. Rzesza Niemieeląa na podstawie 
układu zawartego między węgierskim urzędem 
handlu zagranicznego a rządem niemieckim. 

W całości chodzi tu © zapasy owoców i ja- 
szyn, przedstawiające wartość 15.1 miljonów 
marek. To powiększenie węgierskich dostaw 
dla Niemiec zostało umożliwiene przez przy- 
musowe, całkowite wstrzymanie węgierskich 
dostaw dla Anglji. 


Gesarz Mandżukuo przybył do Tokio. 


(11) Tokio, 27 czerwca. Cesarz Mandżu- 
kuo z okazji 2.500-letniej rocznicy cesar- 
stwa japońskiego przybył wa Środę do Yo- 
kohamy na pokładzie japońskiego statku 
wojennego „Hiuga” z Datrenu, gdzie wsiadł 
na 5 
Z uroczyście udekorowanego portu, któ- 
ry otaczały tłumy publiczności, wanośzące 
okrzyki na cześć dostojnego gościa, cesarz 
mdał się specjalnym pociągiem do Tokio, 
dokąd przybył na główny dworzec o wodz. 
11.30. Tu powitał go cesarz japoński w oto- 
czeniu wszystkich członków gabinetu, 
członków rodziny cesarskiej, wysokich dy- 
gnitarzy. oraz przedstawicieli armji i ma- 
rynarki. ? 

Po przybyciu cesarza Mandżukuo i ode- 

ramiu narodowego hymnu tego kraju, o 

aj cesarze odjechali do pałacu Akasaka, 
gdzie cesarz Mandżukuo zamieszka przez 
czas swego 8-dniowego pobytu w Japonji. 


; „GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 147. Piatek, 28 czerwca 1943. 


Zapowiedź ostrych zarządzeń 
w odniesieniu do przebywających w Anglji 
Francuzów i Belgów zdolnych do służby wojskowej. 


($$) Bruksela, 26 czerwca. Zamieszkali na 
terenie Anglji i dominiów brytyjskich Bel- 
gowie i Francuzi, których rodacy w kraju 
przeszli najprzykrzejsze doświadczenia, 
nie uważają za stosowne ryzykować swej 
ekóry na rzecz londyńskich polityków wo- 
Jennych. 

„Wobec tego, że odezwy nie odnosiły po- 
żądanego skutku, występują brytyjscy dy» 


„Popolo d'italia“ sporządza bilans 
10 miesięcy wojny. 


(!1) Medjolan, 27 czerwca. Bilans 10 mile- 
elęcy wojennych zamyka się trzema wiel- 
kiemi zwycięstwami mocarstw oslowych, 
oświadcza „Popolo d'Italia“ — mianowicie 
Ewycięstwem na polu militarnem, w dzie- 
dzinie politycznej i duchowej. 

Aby jednak Europa mogła 
nowe karty swej historji i aby nastąpił 
długi okres pożytecznej dla pokoju pracy, 
należy usunąć estatnią jeszcze przeszko- 
ię, mianowicio Londyn! Jedynie od „Lon- 
dynu obecnie zależy, czy zechce dzielić lo- 
sy Kartaginy, wzglednie Jerozolimy, czy 
też spokój w Europie mógłby być uzyska- 
uy w sposób dla Anglji mniej niebezpie- 
ezny i katastrofalny. 

Obydwa układy o zawieszeniu broni z 
Francją stanowią dla mocarstw osi wiel- 


Życie A.Hi 


rozpocząć 


Pewien dziennikarz włoski z Cor- 
riere della Serra opisuje swoje spo- 
strzeżenia poczynione na ironcie za- 
chodnim. 


i 
zgrzytanie hamulca samochodowego. Nie 
był to jednak ani nalot nieprzyjacielski, 
ani też działanie franeuskiej baterji kara- 
binów maszynowych: zbłlżał się sztab A- 
delfa Hitlera. s 

Tego wieczora dowiedzieliśmy się od 
szefa pirasowego Rzeszy, przebywając w 
dużym hotelu jednego z obsadzonych 
miast, że Adolf Hitler przybył, aby zwie- 
dzłć te wszystkie miejsca, w których wal- 
czył jako prosty żołnierz podczas wojny 
światowej. Był to rodzaj pielgrzymki pe- 
łen niewygasłych wspomnień. Zwłaszcza, 
gdy zjeżdżaliśmy do miasta w okolicy Y- 
pern i słyszeliśmy bicie dzwonów, w pa- 
mięci naszej powistał obraz, sięgający tych 
tragicznych dni światowej wojny, kiedy 
znajdowaliśmy się w rowach strzeleckich 
w tej właśnie okolicy. Zapewne coś jeszcze 
bardziej dramatycznego przeżyli ci, którzy 
z wojskami niemieckiemi maszerowali przez 
Compiègne, gdzie w listopadzie 1918 Foch 
i Weygand podyktowali zawieszenie broni. 
Adolf Hitler życzył sobie zobaczyć raz je- 
szcze te miasta, z któremi z czasów wojny 


jakieś [R spó podniecenie i gwatłowne 
riichy. Żołnierze porzucali <swoje. menażki 


tlera na 


ktatorzy obecnie z całym naciskiem. W 
dniu wczorajszym zapowiedziało radio lon- 
dyńskie, że wszyscy zdolni do służby woj- 
skowej, a zamieszkali na terenach brytyj- 
skich Francuzi i Belgowie będą zaciągnięci 
do służby wojskowej. 

Mimo tych zarządzeń uważa się, że nie 
odniosą one najmniejszego skutku. 


ki i poważny odcinek, poważny krok na- 
przód w przebudowie struktury Europy o- 
raz w niezwykłem wzmoenieniu ich sta- 
nowiska i znaczenia militarnego w odnie- 
sieniu do Anglji. Wojna przeciwko temu 
„wrogowi Nr. 1“ toczy się nadal i toczyć 
się będzie dopóty, dopóki Anglja nie zo- 
stanie ostatecznie pokonana. | ć 

Nie nie jest w sianie obronić Anglję 
przed zasłużoną chłostą — pisze turyńska 
„Gazetta del Popolo“. Jak to Hitler w 
sposób proroczy zapowiedział, wojna Z 
Francją „została zakończona najsławniej- 
szem zwycięstwem, jakie armja niemiecka 
kiedykolwiek osiągnęła”.  Obeenie stoi 
Francja w oblicza olbrzymich strat wo- 
jennych, których była w stanie sobie osz- 
czędzić. 


ironcie 
światowej czuł się specjalnie związanym. 
Zwiedził więc Kemmelberg, powtórnio 
chcłai obejrzeć Messines I zatrzymał się w 
Cambrais i Arras. d 
Bez przesady można powiedzieć, że od 
początku wojny na Zachodzie, to jest od 
10 maja, pozostawał Hitler w ciągłym kon- 
takcie ze swojem wojskiom, prow. ży- 
cie spartaąńskie wodza, który wyszedł z 
rzędów prostych piechurów i chętnie doń 
powraca. e grono wypróbowanych i za- 
ufanych współpracowników otacza dzień i 
noc Hitlera. Są to ciągle ci sami ludzie, 
wojskowi i cywilni, którzy w miarę lat 
zżyli się jaknajściślej z atmosferą otocze- 
nia F'iihrera, znają styl jego rozkazów i 
postępków tak, że nie potrzeba im wielu 
słów. alby zorjentować się w jego woli w 
zakresie najbardziej doniosłych zagadnień 
wojskowych i politycznych. 
— Hitler posiada — mówi szef prasowy 
y — w niezwykłym stopniu zdolność 
upraszczania wszystkiego. Logika jego od- 
znacza się niezwykłą ostrością, a po do- 
klładnem rozważeniu zagadnienia następu- 
je jasna decyzja, która z chwilą, kiedy zo- 
stamie powzięta, przeprowadzana jest z do- 
kładnością i uporem, niedozwalającym na 
najmniejsze odchylenie, Plany Hitlera prze- 
prowadzane są z regularnością wskazówki 
zegarka. Nie należy wierzyć w legendy o- 
powiadających np. o bezsenności, na jaką 
cierpi Hitler. Życie jego zapewne nigdy nio 
było fakle uregulowane i spokojne, a zdro- 
wie tak dobre, jak obecnie, Długie prze- 
bywanie na Świeżem powietrzu podziałało 
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na niego bardzo korzystnie. Człowiek ten, 
mający w swojem ręku losy miljonów lu- 
dzi, żyje jak prosty żołnierz, można powie- 
dzieć, jak asceta. Jest wegetarjaninem, nie 
używa żadnych alkoftolowych napojów, 
mie pali, a życie jego skierowane jest w 
kierunku marzenia o niezwykłej sile pma- 
pięcia, które on realizuje. 

— Jak może jeden człowiek — rzuca je- 
den z nas pytanie... -- ade nie kończy swo- 
jego zdania, gdyż przerywa mu szef pra- 
sowy Rzeszy, mówiąc: 

— Wiem, co pan chce powiedzieć: jak, 
może jeden człowiek wypełnić tak elbrzy- 
mie zadanie! Otóż zagadka ta tłumaczy się 
częściowo tem, że wszystko, eo dzieje się 
naekoło niego, jest jego dziełem. On to o- 
budził naród, uformował go i wlał mu silną 
wolę, on też stworzył wszelką broń żolnie- 
rzy niemieckich i żdy razkaz nosi nm 
eobie piętno jegu osoby- Zdaje mi się, że 
dokonanie tego wszystkiego przyszło mu 
równie łatwo, jak przychodzi człowiekowi 
poruszenie poszczególnemi członkami cia- 
ła. Jedna jedyna rzecz nie jest dziełem Hi- 
tlera — kończy swoje wywody szef prasu- 
wy Rzeszy — obecna wojna, która została 
mu narzucona. 


28-me niemieckie Targi Wschodnie 
w Królewcu. 


(!) Królewisc, 27 czerwca. Mające się od- 
być w czasie od 11 do 14 sierpnia niemie- 
ckie Targi Wschodnie w Królewcu (Pru- 
sy), stosownie do uzyskanych w ubiegłych 
latach doświadezeń, będą zawierały naste- 
pujące działy: ogólne targi wzorów towa- 
rowych, targi iczne i budowlane, wy- 
stawa rolnicza j rzemieślnicza, dział wy- 
staw zagranicznych, wystawy fachowe i 
pokazy fachowe. 

W związku z napływem zgłoszeń wysta- 
wców, obejmujących wszystkie działy 
produkcji gospodarczej, należy przypusz- 
czuć, że mimo trudności związanych z 
trwaniem wojny, niemieckie Targi Wseho- 
dnie stamowić będą nie tylko godny zwie- 
dzenia przegląd zdolności wytwórczej 
wielu dziedzin przemysłu, ale również 
dadzą dowód niepokouanej prężności ży- 
ciowej i siły twórczej narodu niemiec- 
kiego. 

Jak to miało miejsce w latach ubieg- 
łych, również i tym razem w Targach 
Wschodnich weźmie udział zagranica, da- 
jąc tem samem dowód, iż przywiązuje oma 
wielkie znaczenie do wystawy gospodar- 
czej obszaru wschodniego. 


Pamiętniki Amundsena. 


Kraków, 27 czerwca. Ostatnio przekaza- 
ło norweskie towarzystwo „Minefond* — 
stworzone dla arczezenia "słynnego 'uczone- 
go i podróżnika Amundsena, uniwersyte- 
towi w Oslo 21 jego manuskryptów i pa- 
mietników w piezencje. Toż samo towa- 
rzystwo darowaoł dalszych 40 dzieł podró- 
żnika bibljotece „Framhus* założonej ku 
ezci Nansena, 


Wyniki ekspedycji połarnej 
na „„Sedowie*. 


Leningrad, 27 czerwca. Obecnie rozpoczę- 
to przegląd materjału naukowego, jaki zo- 
stał przywieziony przez załogę łamacza lo- 
dów „Sedow”. 

Badanie aparatów i naukowych instru- 
mentów, które znajdowały się na pokładzie 
łamacza lodów, wykazoło, że instrumenty 
te, mimo używania ich przez 27 miesięcy 
wśród najsurowszych warunków zimy po- 
larnej, są w doskonałym stauie. 

Badanie zorzy polarnej, które przeprowa- 
dziła załoga „Sedowa”, umożliwiło stwier- 
dzenie wielu ciekawych prawideł na tym 


terenie. Instytut astronomiczny akademji 
mauk Z. S$. R. R. prowadzi dalej swoje pra- 
ee na terenie badania siły przyciągania. 


mniejsza o to wszystko. Żądam katego- 
rycznie wydania mi mojego t 

— Z tem sprawa nie bedzie taka prosta— 
obrzucił ją ciepłem spojrzeniem. Co za 
ładna kobietka. Jak jej teraz ślicznie po- 
liezki pałają! — Może pani pozwoli do me- 
go auta, to porozmawiamy po drodze. 

— Po drodze do mojego adwokata! -= 
zgodziła się Iza. Wsiadła zręcznie do dwu- 
osobowego kabrioletu i dała : swemu 
szoferowi, żeby jechał za nimi. 

Przyjrzała się teraz z bliska swemu prze- 
eiwnikowi. Jego ostry, jak z kamienia wy- 
kuty orli profil znamionował siłę woli. — 
Nie bedzie z nim łatwa sprawa... 

— Do którego adwokata mam panią 
zawieźć? — wyrwał ją z rozmyślań, jego 
melodyjny głos. x 

— Moim adwokatem jest Dr. Sabała... 

— Ach ten głuchawy Szbała?ł.. , 

— Tak! Był jeszcze adwokatem mojego 
ojca... 

z: Ależ to się doskonale składa! On jest 
także moim adwokatem! Zawiozę panią do 
niego. Może on nam poradzi w tej zawiłej 
sprawie... 

W trakcie rozmowy Kazimierz wziął 
nieostrożnie zakręt i o mało nie wpadli na 
ciężarówkę wyjeżdżającą z za rogu. Iza 
krzyknęła głośno i przytuliła się do niego 
jak kotka.. On objał ją uspokajająco ra- 
mieniem.. Jechali tak chwilę w milczeniu. 
Bliskość jego była jak upajająca pieszczo- 
tal.. On też poczuł, że mu się Iza coraz 
bardziej zaczyna podobać... _ 

Dojechali na miejsca. Oboje ockneli się 
a rozmarzenia... h : 

Byli przecież przeciwuikamil... 

W poczekalni adwokackiej zastali jakieś 
maleństwo z synkiem. Iza nie miała jed- 


nak ochoty czekać. Zapukała do kancelarji 
i weszła wraz z Kazimierzem. Ku wielkie- 
mu swemu zdziwieniu nie zastali tam zma- 
nego sobie adwokata. Przy biurku, zasła- 
nem aktami, siedział młody i widocznie 
zdenerwowany zastępca. 

— Dr. Sabała jest niezdrów dzisiaj i ja 
go zastępuję, ale jestem już o wszyskiem 
poinformowany. — Spojrzał w akta. — Idzie 
o Maurycego, prawda? 

— O Mauritiusa — sprostowała zdziwio- 
na Iza. To chyba ten Irzykowski, który 
znal jej adwokata, musiał mu zatelefono- 
wać, gdy się dowiedział o całej tranzakcji 
Morlicza.. A może to wogóle była jakaś 
pomylka... 

Tok myśli przerwał jej coraz bardziej 
zdenerwowany zastępca. 

— Mauritiusa! — przytaknął, — Otóż nie 
radzę państwu wszczynać procesu, gdyż w 
takim wypadku aż do ukończenia sprawy 
sąd musiałby objąć opiekę nad nim i ża- 
danemu z państwa nie wolnoby było nawet 
zbliżyć sie do niego, 


— Ależ to okropne! Czy taki proces mo- 


że długo potrwać? 

Iza była zrozpaczona. 

— Może rok a może dwa lata lub wię- 
cej. — Adwokat był nieubłagamy. 

— Nie oddam Mauritiusa pod żadną o- 
piekę. Jest dla mnie zbyt cennym! — wtrą- 
cił się z pasją Kazimierz. 

— Dlatego radzę pogodzić się! Wasza o- 


bopólna miłość do niego powinna stać się| k 


pomostem do szczerej miłości i do małżeń- 
twa... 

Oboje zagaduięci spojrzeli ma siebie zdu- 
mieni i w końcu parsknęli śmiechem. 

m Ma pan słuszność. To byłoby, kapital- 


ne rozwiązanie — wykrztusił wkońcu Ka- 
zimierz. 

— Q ża pozwoleniem!... — oponowała Iza. 

— Zastanowimy się jeszcze nad tem!..— 
zakonkludował Kazimierz i wyprowadził 

e z kaneelarji. 

Gdy mijali poczekalnię, małżeństwo wy- 
rywało sobie płaczącego synka, 

— Maurycy zostanie przy mnie! 

— Nie! Maurycy zostanie przy mnie! 

Nad albumem ze znaczkami, 
chylone młode małżeństwo. 

— Czyją własnością będzie właściwie 
Błękitny Mauritius, moją czy twoją, Iziu 
kochana! — spytał Kazimierz Bronowski 
żony. 

. — Ani moją, ani twoją! Podarujemy go 
naszemu przyszłemu Maurycemu...! 


— m — m m m m. | a a wi. 


stało po- 


Pan Damazy. 


Coraz rzadziej spotkać można typ pol- 
skiego szlachcica, jaki wytworzyły wieki, 
ze wszystkimi przymiotami i narowami — 
szczery, otwarty. 

Typem takim był pan Damazy, któręgo 
jedyną wolą było to, że bardzo łatwo wpa- 

w „pasje“. Na wiesć o przewinieniu, 
któregokolwiek z podwładnych, kazał za- 
wołać do siebie winowaję, a w między- 
czasie chodził po pokoju olbrzymiemi kro- 
ami, sapiąc i klnąc na czem Świat stoi. 
Ale płomień ten im gwałtowniej wy- 
buch}, tem predzej zgasł. Zazwyczaj koń- 
ozylo się na tem, że gdy przywołany 
wchodził do kancelarji pańskiej, pan Da- 
mazy nderzał tylko z całej siły, DOZĄ W. pO- 


a ZZA 


dłogę i gwałtownym a groźnym gostem 
wskazując na drzwi, odzywał się obra- 
chowanym już tylko na efekt głosem: 

— Ruszaj mi won z oczn, bo pasy drzeć 
każe! 

„Ta okropna apostrofa znaczyła, Że pan 
się już udobruchał. ale wypadało mu zejść 
z oczu. 

Raz wyszedłszy w pole, spotkał pan Da- 
mazy jakiegoś chłopaka wiejskiego w 
szkodzie, a że miał ludzi pod ręką, za 
więc, podnosząc laskę: 

— Dajcie no mi go tam! 

Podskoczyło kilku i kto wie, jakby było, 
bo dziedzie nie był nigdy panem pierwsze- 
go impetu, a w ręku miał potężną lagę, ale 
chłopak nie głupi był czekać, więc, co sił, 
umykał. Pan Damazy z początku nawoły- 
wał, jak za zającem: 

— A haź go, haź, łapać, trzymać! 

Ale po chwili krzyknął tylko: 

— No, no, wróćcie się... bierz go dja- 
blit Ucieka... to dobrze... widać, że się 

W 

Parę razy zdarzyło się, że w przystępie 
gniewu wypędził gokoś ze służby. Wypę- 
dzony jednak ani myślał o porzuceniu 
miejsca i nadal pełnił swoje obowiązki, jak- 
gdyby nigdy nie, pobierał ordynarję ze 
spichrza, tylko pańskiego oblicza unikęł. 

Kiedy wreszcie upatrzył stosowną chwilę 
i trafił na różowy humor u pana oraz o- 
śmielił mu się pokazać, pan Damasy zapy- 
tywalł go: 

— A co ty tu robisz? 

Służę — brzmiała odpowiedź. 

— Przecież cię wypędziłem. 

— Jaśnie pam żartował — odpowiadał 
ofiejalista, klaniając się do kolan i na tem 
sią kończyło, 


— 
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ŃRKEONIKA. 


Sobota 29-g6 czerwca 
nie jest dniem świątecznym, 


Kraków, 27 czerwca. Wobec istniejących 
nieporozumień stwierdzić należy, że dzień św. 
Piotra i Pawła — 29 czerwca — nie został 
uznany przez Generalnego Gubernatora za 
dzień świąteczny. Wobec powyższego w dniu 
tym praca we wszystkich urzędach i biurach 
odbywać się będzie normalnie jak w każdy in. 
my dzień powszedni. „Goniec Krakowski“ u. 
każe się zatem w sobotę normalnię w godzi. 
nach południowych, 


Koncert symfoniczny w Starym Teatrze 


botników Polaków, zatrudnionych w po- | 

szczególnych urzędach i instytucjach na 

terenie Krakowa, AT korzystając z 
ila 


urządzoņnego specjalnie 
będącego swego rodzaju uznaniem za 
jalna Z Ty zjawili się bardzo licznie, 

Dzięki doborowemn programowi i do- 
skonałemu wykomaniu artystów, wieczór 
muzyczny ma długo utrwaji się w pami 
słuchaczy, którzy zarówno e mewy 
jak i dyrygenta dra Rohra darzyli fre- 
hnetyeznemi oklaskami. 


Obowiązek zgłaszania maszyn 
z napędem mechanicznym. 


= Kraków, 27 czerwca. Wedlug rozporzę- 
dzenia Generalnego Gubernatora, wszystkie 
maszyny przemysłowe z mechanicznym napę- 
dem na terenie Generalnego Gubernatorstwa . 
mają być zgłoszone, Zgłoszenia ma dokonać 
kierownik przedsiębiorstwa lub właściciel w 
przeciągu 2-ch tygodni na ręce pełnomocnika 
niemieckiego ministra broni i amunicji dla Ge- 
neralnego Gubernatorstwa, Kraków, pl. Inwa- 
lidów L. $, 


Pozbywanie i przenoszenie maszyn przemy 
słowych z napędem mechanicznym może na. 
słąpić jedynie za zezwoleniem tegoż pelnós 


mocnika 


Policjant ratuje dwóch tonących 
kolegów. 


Warszawa, 27 czerwca. Okrzyki wzywa- | 
jące pomocy śe y na w że Wi- 
sły w pobliżu nowego mostu setki osób.. 
śe ci stanęji jednak bezradnie nad. 
brzegiem i żaden z mich nie odważył się 
na wskoczenie wody ma ratunek toną- 
RZEC area gu 
eden z kolegów tonac: a I ta. 
cuch ludzi i wskoczył ZA Gy wre- 
amie dopłynął do tonącego i chwycił go 
za wlosy, aby go przyciągnąć do brzegu, 
wówezas tonący chwycił go za ręke, =. 
gejąc go na majb lej  niebezpiecznem. 
(a Z art pod wode. 
ie i majwiększego  micbeznieczeń- 
stwa wałoczył nastepny polsejant do wo- |. 
dy i zanurzył się, ryzykując utratę $y- 
cia. Po chwili udało mu się wyciągnąć 
tonącego i przyciągnąć go do breegu. 
gl z ratujących, owwobodzeny od 
tonącego, zdołał sam dopłynać do 


Jo- 


Fejleton polityczny 


Wakatyiaa paqawędka. 


Kraków, A czerwca. 

, Bylo to pewnego pięknego wieczoru le- 
tniego, z jakich w ostatnich czasach mo- 
zliśmy raz po raz korzystać. Upał dnia 
nieco zelżał i lekki wietrzyk, płynący z nad 
Wisły, igral w koronach drzew rynku kra 
kowskiego. Wielu ludzi opuściło goracs 
myry miasta, aby ochłodzić się na Plan- 
tach, które oddawna zawsze budziły za- 
chwyt gości krakowskich, 

Na ławce obok mnie usiedli dwaj meż- 
czyźni. którzy. tak, jak ja, chcieli odpo- 
cząć po całodziennej pracy iprzyjrzeć się | 
barwnemu obrazowi spacerujących tłumów. 
Ten obraz wielkiej wieczornej promenady | 
ma runku jest naprawdę bardzo barwny 
i różnorodny. To widzi się grupke żywo 
opowiadających i śmiejących się; dziewcząt, 
stukających rytmicznie drewnianemi san- 
dalami po asfalcie, to znowu widzi się ma- 
tki, popychające wózki z dziećmi, poważ- 
ni mężczyźni, krocząc majestatycznie, wy- 
mieniają swoje spostrzeżenia, a niejedna 
młoda parka opowiada sobie niezwykle 
ważne rzeczy, zamieniając zakochane spaj- 
rzenia i uśmiechy, 

Obraz ten, nie kończący się łańcuch spa- 
cerowiczów, przerywany jest co pewien od- 
sięp mundurami niemieckich żołnierzy, 

Właśnie przeszła kolo naszej ławki gru- 
pa niemieckich żołnierzy, którzy odkłonili 
Big uprzejmie polskiemu policjantowi. Star- 
szy z moich dwóch towarzyszy: odezwał się 
żelosnym głosem: 4 a” 


wy 
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| Ludzie na chwilę zapomnieli 


| omnie „wampami*, które poza ar 


|ła i kagańca są zdolni 


| sprawneści swego pięknego 


| kolej. Jeszcze kilka ćwiczeń 


+ 


Starczy wmawiać sobie, że się tego 
á i losowi, któzy. 


Cyrk Buscha opuścił Kraków. 


, Kraków, 26 czerwca. 
_Kilkudmiowy pobyt Qyrku Buscha w 
Krakowie dobiegł końca. 
ezerwca po raz ostatni zabrzmiały fanfary 
orkiestry cyrkowej, po raż ostatni piękne 
rumaki przegałopowały przez arenę, po raz 
ostatmi usłyszeliśmy dzikie pomruki tygry- 
sów i huragany śmiechu publiczności na 
widok osła „Patty“, zmaucającego wszyst- 
kich amatorów jazdy ma jego grzbiecie. © 

W ezasach ogólnej troski 1 ciężkiej walki 
o byt Cyrk Buscha wniósł do Krakowa tro- 
chę beztiroskiej „przedwojennej“ atmosfery, 
o swoich 


zmartwienmiach i pozwolili sobie po raz 


pierwszy bodaj od długich miesięcy na pro- 
aty, miewymuszony uśmiech. Już to samo 
wielka zasiugą Cyrku Buscha i za to 


e 


artystom eyrkowym wdzięczną jest publiez- 
mość krakowska. Zarówno przedstawiciele 
wyższych ster, jak i dzieci z sierocińców, 
które pod opieką sióstr zakonnyeh miały 
sposobność zobaczenia programu Cyrku 
Buscha. s R 
Podczas gdy na arenie cyrkowej odby- 
wa się wielki popis sil antystycznych eyr- 
ku — spróbujmy zaglądnąć za kulisy cyr- 
kewe I zapcznaf my się z „cywlinen” życiem 
artystów. Przewiętny widz ma przesadne 
'wypbrażenie o życiu artystów cyrkowygi 
Wedlug niego artyniki mniszą być komie- 
eną nie nie 
nobią, tylko starają się zgnebić jednego 
wielbiciela za dmg U 


im. Ujsżdźęcze kom i 
treserzy wwierząt są w wyobraźni widzów, 
i ó Iko przy pomocy ba- 


oparwwać swoich 


jest jednak bardzo daleką 

od faałazji. Glo jesteśmy ma wiel- 
kim placu, „za kmlisami* cyrku. Na trenin- 
gowym maneżu panna von Piłlersdort pod 
okiem trenera, jeszcze ostatni waz próbuje 
pig » ezamnego komia. 


oprawia fałdy amazomki i wreszcie zmika 
kotarą, osłaniającą wejście de 


ZB CZEFWONĄ 
| cyrku. Nadszedł czas ma jej występ. 


Tuż obok siostry Juiet czekają ma 
dia rozpręże- 
mia miegi, Kilka słów zamienionych ze 


| amajomymi i za chwile i na mie przyshkodzi 


kolej, 

Tymemasem wśród domków ma kółkach 
$oczy się „prywatne“ życia artystów. Tam 
kios myje się pod słudnią, dhlewająe sie 
ebfieie zimną wodą, tam zmowa para arty- 
stów prowadzi swobadną pogadanicg. Cie- 
rzecz — żaden ż artystów nie mówi 


— Przed rokiem również siedzieliśmy tn- 
taj, lecz wtedy my byliśmy panami kraju. 
A łam, gdzie widzimy obeenie tych żoł- 
nierzy niemieckich, szli nasi żołnierze... 
aj i erat n 

— I mogliśmy nimi pozostać — przerwał 
drugi sąsiad — gdybyśmy się nie byli za- 
galopowali 4 myśleli nieco realniej, Tak 
pod względem wojskowym, jak 7 politycz- 
nym, ale przedewszystkiem wojskowym. 

lesz, że byłem żołnierzem, kawalerzystą, 
diatego też moge sobie pozwolić na sad, 
zwłaszcza po tem, co widziałem we wrze- 
min mbiegłego raku. Zarówno w niewoli, 
jak teź i później, nieraz rozmawiałem z 
Niemcami ma ten temat. Uznają ori bez 
zastrzeżeń, że żołnierze polscy bili się bar- 
dzo dzięłnie, a nawet Hifler uznał to w je- 
dnej ze swoich mów. Dlatego też trakto- 
wano polskich żołnierzy za ich zachowanie 
się na froncie z wszelkiemi honorami, na- 
leżnemi dzielnemu nieprzyjacielowi 

Przed wsjsą posiadaliśmy dobre oddzia- 
ły wojskowe, przedewszystkiem zaś dobrą 
kawalerję, iaż, nie mówię tego dlatego, 
ze zam w niaj służyłem. Kawaleria palska 
mogła się mierzyć g każdą inma. a wartość 
jej została wszędzie uznaną, mawet w fa- 
ehowych pismach wojskowych. „Ale samą 
kawalerją nie można rozpoczynać nowocze- 
snej wojny. Jak dobrze z jednej strony 
wyg. a organizacja poszczągólnych for- 
matyj, tak znowu z drugiej strony pazo- 
stuwało bardzo dużo do życzenia w innych 
formacjach armji w zakresie wykształce- 
nia, uzbrojenia i zmodernizowania. Jeżefi 
jednak chce się pokonać wroga. ni gą 

drieła 


dokona, resztę zaś pozostawiać przypadko- 
Ą =, dengi chwili ma po" 


Ld 


SWOJA: 


jo polityce. Żyją zupłenie jakgdyby na in- 
| nej planecie, Ich obchodzi tylko praca i wy- 


We wtorek 24 | stęp na arenie Gdy sie w rozmowie z nimi 


poruszy tematy aktualne, polityczne, wów: 
czas zdradzają nietylko brak orjentacji w 
temacie, ale także zupełny brak zalntereso- 
wania. Uważają, że to wszystko ich nie ob- 
chodzi, a d 
Nadchodzi pora na karmienie zwierząt. 
Rząd małych „ponny* dostaje wieczorną 
porcję owsa. Tuż obok umieszezony „Patty“ 
i jego tow .mzysz, którzy tyle śmiechu wy- 
wołują na widowni, ryczą smętnie, bo ich 
żłoby są puste. Muszą czekać na ukończenie 
swego występu a dopiero potem dostaną ko- 
lację. Wspaniale konie pani Mięaeli Busch- 
Wacker, czy też komie stajni Busch stoją 
poważnie w swym namiocie i z POWAZĄ aa 


j ies. Słychać tylko chrupanie I 
AP U "M apa 


Na wielkbiem boisku  zaległa przedwie- 
corna CISZA. wowuątrz cyrku 
idzie dalej. Występ przesuwa się po wystę 
pie. Publiczność, która widzi pokazy po raz 
pierwszy, przeżywa wielkie emocje, artyści 
jednak mają to już poza sobą. Wykonują 
swoją prawe, denerwują się bodaj przed kā- 
żdym występem, ale szybko powracają da 


normy. 

Życie w domkach na kółkach toczy się 
godne. Przynajmmiej talkiem się przedsta- 
wia przygodnemu gościowi. Może tam i oia- 
sno i niewygodnie, może niema takich wy- 
gód, do jakich przyzwyczajeni gą mieszkań. 
cy wielkich miast, ale zdaje się nie bedzie- 
my dalecy od prawdy, jeśli powiemy. że leaf 
to ośrodek spokojnej, celowej a usiinej pra- 


ey. 

Takim jest drisieśsy cyrk, chociaż fan- 
tazja publiczności przedetawia go sobie o 
wiele inaczej. Rob. 


trujących roślin. 


zx Warszawa, 27 czerwca. Urząd zdrowia 
zarządu miejskiego nadsyła nam komunikat, 
stwierdzający, że w ostatnich czasach ujaw» 
niono wiele wypadków zachorowań po spoży. 
eiu Komosa — Herba Chinepodii. Jest to ro- 
ślina, którą często trudno odróżnić od szpina- 
ku i która spożywana jest jako surogat szpie 
naku. Po spożyciu większej ilości tej rośliny 


występują silne obrzmienia skóry, gorączka | dzieży. 


4 schorzenia stawów, Z tego powodu ostrzega 


móc. Nietylko bowiem pobožne Życzenie i 
ludzie deeydują w takich chwilach, ale 
rzeczywistość, A ta rzeczywistość opiera 
sie na rzeczach realnych: na ilości pulków, 
będących do rozporządzenia, a na ich wye 
kształceniu, uzbrojeniu i wartości użytko- 
Wez 

Niestety nie myśleliśmy realnie, jak 0 
tem już wspomniałem, Mieliśmy dwie mo- 


zliwości, albo zawrzeć z Niemcami długo- It 


trwały pokój, o czem zresztą nie cheiał- 
bym mówić, bo wkracza to w dziedzinę 
polityki, alko teź, gdybyśmy cheieli jednak 
przeprowadzić porachunki z naszym zacho- 
dnim sąsiadem, przygotować naszą armię 
do takiej rozprawy zbrojnej. Nie poezii 
śmy ani drogą, wskazaną przez wielkiego 
marszałka Piłsudskiego, która miała usn- 
nąć wszelkie momenty zadraźnienia mig- 
dzy Niemcami a Polska, ani też nie poszli- 
Émy konsekwentnie druga droga, przed: 
wiającą mniejszą zresztą szansę, przygoto" 
wując się militarnie. Natomiast daliśmy 
się Kierować z jednej strony na ATUA. POr 
zwalaliśmy na to, że politycy i wojskowi, 
zbyt pewni siebie, hałacowali szabelką 1 
wygłaszali prowokacyjne mowy, z drugiej 
zaś strony nie uczyniliśmy uic, dby się 
przygotować na wypływające z tego za- 
chowania się docmsekwemcje. 

— Nie rozumiem tego — odnarł starszy 
saiad, przecież zawsze mówiono. że armia 
nasza jest niezwykłe nowocześnie wypose- 
żona i dosyć silną, aby przeciwstawić się 
„Niemcom. 

— Oczywiście, że tak xaówiono, o tem 
wiem, również dobrze, jak i ty, ale mówjo- 
no to z powodów czysto politycznych. Jak 
to było naprawi, %0 wiesz sum z doświa 
caenia Auwet g 


, Nieme. nie byli ndes. 


się usilnie przed spożywaniem większych ilon 
ści tej rośliny i przed używaniem wyciągu Z 
niej, jakę domowego środka weierania. 


Naiwnych ciągle nie brak. 

(Jo) Kraków, 27 ezerwęa. Ostrzega. się. 
publiczność praed złodziejami na plaży, 
którzy ju% zaczęłi sezon łowienia, cudzych 
rzeczy na brzegu, pozostawionych w czasie 
kąpieli. Wezoraj Chaja Weimhart zgłosiła 
| polięji kradzież texebki, zawierającej 41 zł., 
Szaritowi Dawidowi skradziono portfel z 
dokumentami. 1 < 

Zwracaliśmy niejednokrotnie na łamach 
prasy uwagę publiczności na różnego rO- 
dzaju oszystów, Żżerujących na naiwności 
ludzkiej. Qbeenie pojawili się oszuści pian 
ścionkowi, którzy stę podają za uchodźców, 
wysiedłonych i sprzedają bezwartościowe 
pierścionki w eemię złota. Ofiarą tego ror 
dzaju oszustwa pądł Bąk Jan, rolnik, za- 
mieszkały w Rogoźnicy, który kupř na nt. 
Miodowej dwa, pierścionki za zł. 500, ed nie- 
znamych my osobników podających się za 
wysiedlonych. 


Częstochowa otrzyma: nowe. ulice. 
(t) Częstachewa, 27 czerwca. Podjęte w ro- 
ku bieżącym przez zarząd miejski w Czestę- 
chewei roboty dokoła budowy nawych ulic 
znajdują się prawie, na ukończeniu, W przys 
| szłości przewiduje się zakrojone na szęneką 
skalę rekoty budowlane wę wszystkich dzie» 
dainach. Dalszą zasługą zarządu miejskiego 
w dziedzinie budownictwa jest wykeńczeńie 
| bugowy gmachu szkolnego w podmiejskiej 
dzielnicy Ostatni Grosz. Koszta tej inwestycji 
przekraczają 170 tys. zł. 

|| W niedługim już czasie otrzyma Częstocho- 
|wą drugi zakład dezynfekcyjny, którego bu- 
| dowę rozpoczęto już przy ulicy: Chłopickiego, 
oraz nowy budynek sapitala dia chorób skór- 
nych i wenerycznych. 

Przy robotach dragewych załzudniane o- 
słataja około 700 rehatników. fęh liezka ule, 
gnie zwiększeniu, gdy tylko rozposzną się ną 
(szeroką skalę zakrojeno praco przy kudowię 
I nowych ulic. W opracowaniu i przygotowaniu 
i znajduje się wielki projekt budowy bezpo- 
| Średnich połączeń drogowych z Sosaaweem. 
Lublińcem i Wieluniem. 


| (jo) NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. We 
|ozwartek robotnik Zagrodzki Antoni, lat 
44, zamieszkały przy A) Królowej Jadwigi 
56, w czasie zamiatania uliey dostał się pa- 
między samechąd i tramwaj, talk mieszazę- 
śliwie, ża doznał aa złamania prawęd 
nogi oras kontuzji klatki piersiowej. Po 
zaopatrzeniu został przewieziony p Fr 
gotowje Ratunkowe do aapiiala ów. Laza- 
rza. .W, Fłaszowie spadł z parawozn W Cza: 
sie pracy w parowozowni roboinik Zietalą 
Mieczysław i ulegl złamaniu lewej ręki, 
(jo) ZŁODZIEJ-PECHOWIEC. W dniu 
26 bm. paczka złodziei włamała się do wy- 
twónni Świee pray ul. Piekarskiej skad 
załadowała na wóz około 309 kg świec i pa- 
TA Pech chciał, że nadszedł patrol pa- 
licji, który zatrzymał noenega „wośmicę* i 
adprowadzi! dla odpoczynku na komisa- 


rzyli z taką sila, jak to uezynili, byliby- 
śmy przegrali. Mieliśmy niezwykle małe 
zmotoryzowanych jednostek wojskowych. 
Wyobraź gobie, że w eałej Polsce było ty- 
le samochodów, co w malej Sęwajcarjł, a 
te, co mieliśmy w tej dzisdzinio, znajdo- 
walo się w stanie organizacji Poza tem 
| brakowalo nam, przy niewielkiej ilości no- 
weaczesnej broni, doświadczenią, która jest 


mieszne, aby umieć operować daną bra- 
nią. Najprzykrzejszym przykładęm tego 
jest lotnictwo wojskowe; w przeciągu kil- 
ku dni było one zniszezone i wiemieckię e- 
skadry lotnicze magiy OPRNOWAĆ CALA DEZA- 
strzeń powietrzną Polski. 

To jest właśnie tym tragizmem w życiu 
naszego narodu: my — nie, nie my „Mali 
ludzie”, gdyż przed nami ukrinyana pia- 
scime swiacki faktów, aie odpowiedziajni 
mężowie stanu wiedzieli, jak przedstawia- 
ła sie siła naszej armii A pomimo to. do- 
puścili do wojny, może jednak z tego pę- 
| woda, że byli zaślepieni nadzieją obcej po- 

moey, która nigdy me przybyła. Le zaś 
pienie, ta niemożność realnego zzozzmie- 
nia wpędziły naród w wojnę. Żołnierz pol- 
ski, który dziełnie sie bił, musiał zapłacić 
swoją głową za bledy, kióre ta jego 
kierownictwo tak pod względem politycz 
DYM, igk wojskowym, Tak do tego wszysi- 

go doszło nas 

Btarey z moich dwóch towarzyszy pis 
odpowiedział nie na słowa sasiada, tyl 
pekiwał głowa i ponadł w zamyślenie. 

— Miejmy nadzieję — zakończył swoje 
rTeżumowania Modaty sasiad 4 gorsi 
lekcja czegoś nas nauezyła: zdolność vegi- 
nego uppaa tego wlaśnie bardzo w 
teg chwili po 


"ra 


| 


r 


CIEKAWOSTKI. 


_W_ Astrachaniu mieszkał przez szereg lab 
ks. Pawel Rzewuski, biskup sufr. war- 
szawski. Opowiądają © nim ciekawą ane- 
gdotę z czasów. kiedy liczył już 80 lat i 
nieco zdziecinniał. Oprócz pensji miał 
Rzewuski wyznaczony darmo opał, któ- 
rego obowiązamy byl mu dostarczać zarząd 
miasta. 

Kończy się zima, Rzewuski zęłasze się 
z żądamiem, aby resztę niespałonego drze- 
wa od miego odebrano. Zarząd miasta nie 
chce ani słyszeć o tem, bo już weiągmął do 
odpowiednich ksiąg pozycję, miech wiec 
Rzewuski robi sobie z drzewem, co mu się 
podoba: miech je spali, lub p Z 

Rzewuski w odpowiedzi na to twierdził 
z uporem, że om przez wale życie brał tyl- 
ko to, Go mu się słusznie mależało, „a, pozo- 
stałe drzewo nie jest jego własnością, _ 

Takie zatargi potwarzały comocznie, 
wkońcu zarząd miasta. uznał za zwy” 
cieżomego i z jego polecenia m wiiosną 


rełaszał się ktoś, celem zabrania drzewa, 
którego Rzewuski nie wypalił. 


* + + 


[Wi starożytności Ateńczycy posiadali 
kopalnie srebra w Laurion (Attyka). Cie- 
kawe, że dochodem dzielili się między so- 
bą wszyscy obywatele, a na każdego przy- 
padało rocznie 10 drachm. 


a e * 


Gdy bohatera tebańskiego Fipaminonda- 
sa (twórcy szyku ukośnego) śmiertelnie 
rannego otoczyli przyjaciele i żałowali, że 
nie pozostawia dzieci, ten odpowiedział: 
Mylicie się obywatele, albowiem pozosta- 
wiam dwie córki: Leuktrę i Mantineę (pod 
Leuktrami i Mantineą odniósł Epaminon- 
das dwa wielkie zwycięstwa). 


* * + 


Rzymianie mierzyli odległości przy po- 
mocy kroków (passus). Krok rzymski jest 


GONIEC KRAKOWSKI" Nr, 


147. Piatek, 28 czerwca 1940. 


równy dwu naszym krokom, a 


rzy 1.48 metra. Tysiąc takich kroków na- 
zywano milia passuum, albo w skróceniu 
milia. Stąd nazwa naszej mili. 


K * * 


W pobliżu ujścia Wołgi do mosza Ka- 
apijokiego leży Astrachań, ongiś siedziba 


ÓW. 

Oiekawy ten lud należał do resy moa- 
golskiej, a w ósmym wieku przeszedł na 
judaizm. W roku 965 książę ruski Świe- 
tosław złamał potęgę Chazarów, dzięki, 
czemu w 50 lat później zniknęli z widowni 
dziejowej. AT" H 


Wśród „wielkich muszkieterów“ Augi- 
sta II znalazł się olbrzym pod każdym 
względem, a więc wzrostem, tuszą i ape- 
tytem. Człowiek ten liczył przeszło cztery 
łolcie wysokości, a na brak apetytu też 
nie mógł się skarżyć, bo zjadał dziemnie 
cztery fumty mięsa i oé funtów 
chleba. 


mz WNE OE Z O Z O EE G 


Świątynia Jowisza Feretrius należała 
do najstarożytniejszych wzniesionych Ww. 
Rzymie, na pagórku Kapitolińskim. — , 

Podanie głosi, że Romulus (założyciel 
Rzymu) zwyciężył Akrona, króla miasie- 
ezka Caenina, leżącego w pobliżu Rzymu, 
zabił go w bolu, a zbroję zdarł własnorę- 
cznie, sam na noszach (feretrum( w trium- 
falnym pochodzie zaniósł ją na Kapitol i 
tu pod świętym dębem złożył. Obok dębu 
wystawił świątynie i poświęcił ją Jawi- 
szowi z przydomkiem Feretrius, od fere- 
trum, na którem właśnie niósł zbroję. 

W świątyni tej składano zbroję, którą 
naczelny wódz rzymski zdarł pokonanemu 
w pojedynku naczelnemu wodzowi nie- 
przyjacielskiemu. Wypadek taki zdarzył 
się tylko dwukrotnie: raz, kiedy A. Kor- 
nelius Kossus pokonał króla  Vejentów. 
Tolumniusa (437 r.) pod murami Fidenae, 
zabił go i zdarł zbroję, a drugi raz kiedy. 
konsul Marcellus w bitwie nad rzeką Pa- 
dem to samo uczynił Viridomarowi, kró- 
lowi Celtów. 


HELENA SZUMNA. 
a a 
Książę gangster. 
10) a - 


TOA mm owankc 
waj i e mia. czas | y- 
waler tylko w ich spalunce Wie- 

iem, i 

— Czy wie pan, kto zajmuje cały dom 
ma Magdalen? 200% — spytał gorączkowo 


wielka glowe, małe oczy, ciężki i tegi. .. 
A CE bo iw Fanal r en podsn- 
wając ksieciu kilka fotografij. 

— Jes w mira wiele podobieństwa na 
pierwszy rzut oka — powiedział książę. — 
Ta sama grubo ciosana glowa, ta sama 


— 


ciężka figura — ale pod przysięgą mie 
mógłbym stwierdzić identyczności. Są jed- 


mad różnice — — 

— Te różnice, to dzieło doktora Langera. 
Świeć panie nad jego duszą, Ale teraz tem 
bandycie już nic nie pomoże. T $ip 

Baum, czuję się tak, jakbym już miał 
ptaszka w reku, 


Książe Croziere.. przepraszam, chciałem ! cej wodzie kąpany. Jeżeli wtargniemy do 


powiedzieć wasza wys.. ach, eo ja plotę, 
panie Croziere, jedziemy, pokaż nam ppa... 
pie, to za paskudne słowo, do stu tysięcy 
djabłów! 


Pokaż nam pan owego Hektora! 


|||" č — 


— 


IWsiedli w zamknięte auto z zapuszczo- 
nemi firankami i pojechali na ulice Mag- 
daleny. Zaparkowali maszynę na przeciw- 
ległej stronie ulicy i czekali cierpliwie. W. 
mieszkaniu Murciusa, na pierwszem pię- 
trze, wszystkie okna były ciemne. 

Po niedługiej chwili z przeciwnej stro- 
ny nadjechało auto i.zatrzymało się 
domem, oznaczonym numerem 20U. 

To on, — szepnął książę, — Hektor. 

Młody, szczupły, o ciemnej twarzy czło- 
wiek, siedzący przy kierownicy, zasygna- 
lizował trzykrotnie swoje przybycie. 
kilka sekund potem nad framugą szero- 
kiego okna, na pierwszem piętrze, rozja- 
rzyło się zielone Światło i zaraz zgasło. 

— A lłotr — mruknął przez zęby komi- 
sarz Müller. | 

— Otrzymawszy umówiony znak, Hek- 
tor wysiadł z auta, zamknął drzwiezki na 
klucz i odemknął drzwi tajemniczego do- 
mu. Po chwili zniknął w czeluści bramy. 

Komisarz Miiller zarumienił się z pod; 
niecenia. Wydobył z wewnętrznej kieszeni 
maşynarki wielki ciężki browning i spra- 
wdził jego magazyn. i 

— Naładowany, powiedział gorączkowo. 
Tnspektorze, najlepsza okazja, drugiej ta- 
kiej nie będzie, niech pan pomyśli: za je- 
dnym zamachem Duffy i jego banda w po- 
trzaskuł è . zuza =p zp 9% 

— Komisarzu Müller, jest panu w gorą- 


— 


mieszkania Murciasa z pewnością wywią- 
że się walka, strzelanina, z niewiadomym 
dla nas wynikiem, ponieważ nie znamy te- 
renu. Czekaliśmy tyle czasu, poczekajmy 
jeszcze dwa dni. Koncepcja jego wysokoś.. 
ehm.. pana Groziera, wydaje się daleko 
zręczuiejsza.. Zresztą ujęcie łotra na go- 
rącym uczynku upraszcza całą sprawę, 

Książę zaśmiał się. 

Mam nadzieję, że panowie nie czyni- 
liby mi przeszkód. gdybym chciał wstąpić 
w szeregi tutejszych detektywów. 

— Honorowego stanowiska w każdym 
razio nie odmówimy waszej... przepraszam 
pamu, szanowny panie Are. 

Miller zapuścił motor i auto ruszyło 
cicho wraz z nurtem setek innych wozów, 
sunących po gładkim asfalcie. 


= 


— Ostatnia kolejka dla kurażu — mówił 
niezwykle ożywiony tego wieczorna Hektor. 
Z baterji butelek, stojących ma stole, nale- 
wał sobie kolejno pełne saki i wychy- 
lał je duszkiem. ' 

Aleksander, który od objaądn bawił już 
w spelunce Dufiego, omawiał z nim Szcze- 
góly wielkiej wyprawy i zdawał raport 
ze swych olbserwacyj w willi Ludwika von 
Winterfeld. Podczas kiedy Duff y przygoto- 
wywal rewolwery, amunicję i maski, Ale- 


ksander przebierał się w odpowi do 
takiej wyprawy apa strój, 


— Dosyć już picia, Hektor! — zawołał 
Duffy. — Nie będziesz mógł stać na no- 
g z 4 . 

, Rozdał swym partnerom broń, óbjaśnia- 
JĄC: 


— Rewolwery mie są od parady. Ale strze-. 


lać będziecie tylko na mój wywaźny roz 


. EC EE 
[a 


kaz. Wole zawsze uniknąć niepotrzebnego 


alasu. s. | 
Aleksander ważył na dłoni ciężki bra- 
woning, kK mu wręczył herszt bandy i po 
osiatnich slowach i R ogarnela go 
taka wścidkłość, że walczyć musiał z chę: 
cią wpakowania mu w łeb wszys 
z magazynu. Pohamował się jednak, blaga- 
jąc los o przyspieszemie gen: ej Tozpra- 
wy z bandą. 
Duffy spojrzał na zegarek. e 
3% Że) saa powiedział, ~ jenat je- 
asia piema LŚCie. ektor, przygotuj ste 
mochód i skórzane miechy. 
— Napijmy się jeszcze raz — odparł Os 
BCH zony -— No, panie książę — dos 
dal drwiąco w stronę Aleksandra — napij- 
my się za pow: le Wyprawy. 
Zbliżyli się do stołu. Hektor nalał pełna 
ag przyrządzonego przęz siebie ©0c- 
ailu, 
— Za powodzenie wyprawy — powtórzył 
Duffy. 


„Za powodzenie“, zgoda! Tylko nie za Wwa- 
sze powodzenie — pomyślał Aleksander, 
ściskając lewą dłonią kolbę rewolweru, 

I spełnił toast. 


— s — oc — — — 


— 


Tego pamiętnego wieczora nazwisko Lu- 
dwika von Winterfeld miało być wpisane 
płomiennemi zgłoskami w księdze historji, 
Jak Wiedeń Wiedniem, nie było jeszcza 
nad Dunajem takiego balu maskowego. Był 
to dzień, w,którym spełnić się miały uaj- 
gorętsze pragmienia bankiera. 

Zawsze opanowany, niemal obojętny w. 
najbardziej  wstrząsających | momentach 
swych klęsk iub zwycięstw, dzisiaj drżał 
poprostu ze wzruszemia, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KINO „ŚWIT” BE aktoro 13 


wyświetla od czwartku 27.-go 
czerwca 1940 przepiekny film p.t: 


Turandot 


W rolach głównych: 


KÄTHE von NAGY. 
WILLY FRITSCH. 
PAUL KEMP 


ponadło najnowszy tygod- 
nik polzuki i niemiecki 


Poczatek o godzinie TW, 530 4 7% 


W niedziele „PORANER” o gods. I, 


* WF sżędziełę w czasię secnm watęp na saie 
wzbroniony, 


Numer akt: Km. 23/40. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


CHOROBY pluc leczy „PINUZAN* 


pod gwaraneją, zz zwrotem pieniędzy, zaflegmienie, 
kaszel, astmą zadewnioną. — Ponadto „PINUZAN”, 
jako Środek wypróbowany przez Profesorów Klinik 
Uniwersyteckieh, leczy skutecznie również katary 

żołądka, choroby nerek i wątroby. 1198k 
Zwraca się uwagę Wszystkim plucno chnrym, że 
prnwidziwy „PINUZANŃN* jest do habycia tylko 

w wytwórni „PINUZANU*”, 
Kraków, Stary Ryuek Kiepnreki 6, l. p. 

Przyjęcie chorych od godz. 9—1 f od godz, 8—6. 


Porady lekarskie od godziny 4—5-tej. p 


cach rewiru — Romuald Jodko, mający 
kancełarję w Proszowicach, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 11 lipca 1940 r. 


oytacja ruchomości, należących do Alfreda 


Komornik Sądu Grodzkiego w Proszowi- 


ul. Zagrody 


godz. 11 w Kowarach odbędzie się 1-sza li- 


KORESPONDEN. 
CJ 


handlową zaliat- 
wiam w domu. 
Redaguję, przepi. 
suję ze gtenogTra» 
mu. Tłumaczenie 
wszelkiego rodza- 
ju. Fachowe i ta- 
nio. 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, 


IUNIEWAŻNIAM 
zgubione karty 
cukrowe i chlebo- 
wę Nr. 1353 4 
1354. 21348 


KTO 


zna miejsce po- 
bytu "Tadeusza 
Dubowskiego, pro 

powiado 
Franciszka | ————————— 

Emans URZĘDNIK. 

14, lub pierwszy | ze znajomością ję. 
posterunek poli-f zyka niemieckie. 
cji. 21364 | go, 1000 złotych 


-=~ | KAUCJB — poszu- 
UNIEWAŻNIAM| kuje posady. — 


zgubiony dowód ļ Zgłoszenia: Gv- 
osobisty Ba na-| niec Krak., Kre. 
zmwisko Jósef To.| ków, „Nr. 21888“ 


1049 r. 
pezozrie, 
yśleontwe 


21338 


GARDEROBE 
La spac prze. 
rabia, nicuje, po 


mel, ur. 
w Gio 
powiat 


PROSZĘ 
o zwrot dokumen ĵ prawia złe kro- 
tów skradzionych | je, — przyjmuje 


przy firmie „Del 
E. 


> do chem. czysz- 
ka", Wieczo- 


rek. 21410 


ZAGUBIONE 
dokumenty: ksią- 
żka wojskowa, do 
wód osobisty — 
unieważnia. — i 


proszę uczeiwego 

znalazcę o odesła Lose o DETAN 
nie pod adresem:|;  pemiatkowej 
Skowronek Meli pyderniczki, skra 
shior. 21329 | gzionych mi 24 
bm. z dworetką ze 
sklepu Krowoder. 
ska 24, Kawaler- 
ske. 218G: 


UNIEWAŻNIAM 
skradzione legi- 
tymację, wydaną 
przez Urząd Wo- 
jewódzki Śląski, 
oraz zawiadomie- 
nie Magistratu o 
otwarciu  sklepn 
spożywczego przy 
ul. Krowoderskiej 


farbowa- 
komisowej 
sprzedsią Pogo- 
żowie rawiec- 
kie, św. Jans 18. 
2188: 


czenia, 
nia, 


SĄD 
OKRĘGOWY 
w Jaśle, Wydział 
Zamiejscowy w 
Sanoku V 1 T. 
23/39 i 'T. 4/40. 
Edykt. — Asafat 
Szpak, syn Jana 
i Ewy, ur. 9/12 
1860 w BystreLi, 
oraz Maria Cu- 
ryk, córka Jana 
Ewy, ur 13/8 
1851 w Orzechowej 
wyemigrowali — 


Zgłoszenia: 


„Nr 
21366 


USTOGUNKO- | UNIĘWAŻNIAM ADWOKAT 
WANY skradzione doku. MOTAK, 
aryjczyk  przyj-| menty osobiste — | Kraków, BesztQe 


NAJLEPSZĄ 
trwałą oudulację, 
iarbowanie 


mie 
cielstwo — agon- 
turą materjałów 
budowlanych, 
pałowych lub te- 
chnieznych. Zgło« 
szenie: 
Krak., 
«Nr. 20989“. 


wa 10, tel, 15-85 
cy, Kraków, Mo-|zawiademia zaln 

niuszki 18, m. 6.|teresowenych, 
21297] przez władze nie 
new | wiecie zostal Ue 
CUKIERNIK stanowiony Zaat» 
poszukuje solidne.| peg nieobegnego 
go spólnika z ka-| adwokata Emila 

pitałem 5-—10,000| URMANA, 

Gł, i lekką współ- 20539 
pracą, eslem por | —————naro nam 

większenią zapro. PIĘKARNI 
na dzień do wy- 


wadzonego inte- 
rest, ~- Poważnej piekn ciestek po. 


przedstawi. | Wieczorek Igne- 


Da 


Goniec 
Kraków, 


20989 


wło- 


sów wykonuje fir.| zgłoszenia:  Go-|szukuje cukier 
ma „Sława, —|niee Krak., „Nr.| nik, uajchętniej 
Kraków, Florjań- | 20986", 20995 | piece parowe, = 


cu. — Ceny przy- 
stępne. 


UNIEWAŻNIAM 
skradzione doku. 
menty wraz 
portfelem dnia 19 
4|czerwea w tram- 
waju 2, 
osobisty, 


wiony w Gorki- 
cach, karte wed. 
karską, 
czenie o zajęciu 
samochodu i t. p. 
Pane 
proszę 
doókumantów: Jó- 
6|zef Batyński. — 
Gorlice. 


ske 47, w podwor- 


fashowca do wu- 
ruchomienia mły- 
ne 
z wkładem 
najmnia* 5000 zi. 
Br. Kaczorowską 
st. Bieńczyce, — 
pow. ZE 


ewentualnie 


do 
spólki.  Zgłoszee 
nia: Goniec Kra. 
kowski, Kraków, 
20841“. 


+». 


PDDANIA 
niemieckie, tim- 
maszenia, przepi- 
sywanle: Sienna 
Tlą, IJ piętro, 

20895 


21051 


5 DENTYSTA 


JERCÓW uprawniony przyj 
ZWOLNIENIA, |muje:  Bątorese 
INTERWENCJE |20, m. 4. — Oeny 

u władz niemiec. | przystovne, 
kich. Pisanie, — i 
tlumaczenie wszel 
kich podań, pism. 
Porady prawne. 
Koncesjonowane 
Biuro Basztowa 
10/2. Tel. 125-85, 
21416 


dowód 
wyStB- 


zaii gie PODANIA. 


prośby, luma- 
czenia niemieckie 
wykonuje; Flo- 
riańską 55, Fire - 
ma Ohrześcijnń- 
ska, 21425 


JASNOWIDZ 
WISZNAPURI, 
znany w kraju = 
TANICH, m WY- 


Złodzieja 
o zwrot 


21270 
SPÓLNIKA 


GUZIKI 
obeiągam na po. 
czekaniu: Szarek, 
Kraków, Florjań. 


ska 8, sieb, za 
la zawiłe 


2087 |świet ' 
rii, 
UNTEWAZNTAM |tz 
ow. OZSAMO- i 

śct konia. Wya lo rA 0 20908 
u woj. Lubel- 


turbinowego 
go- 


a s y = 
TE mu cm mw iw niej maści kasz 8 41 „ | 21360“, En rzed|24, na nazwisko skie, pow. Biłgo.|j PRZEWOZY 
z 3-letniej r. jp osie RO Sip. sida 50, adr Kawalerska Jad. rajski Nr. 909002] autami  ciężaroć 
m 2 okasztanowatej, UWAGA!! ga 20 laty do A-| 88. 21367 RANY, Serja F. Zgubio-| wymi, końmi =» 
BUCHALTER-BILANSISTA oszącowamych na łączną sumę zł. 4.600.| Pracewnia Kra.| meryki. Wzywa|j __ omnis ropienie, róża le. | ny A Dabrowa wszystkie kierume 
Ruchomości 5 1d Fo222uu0d wiecka  Podólec-|sie o udzielenie BEZPŁATNIE! ka L PE anok. O-|ki szybko, r 
s praktyką w przedsiębiorstwach handlowych i prze- NO RE mom oaąg. 00 ZUUUGĆ |piegó, Kraków, |0 mich wiadomo- j zobaczysz w a D W n lą ją menhofa 5, A 
mysłowych, samodzielny, pracowity i odpowiedzialny |Ruchomości można oglądać w dniu li-| Zyblikiewicza 5,|5ci do 1 roku -——|strze pod wpły- Władysław 3 41 


wszystkich 


wem sugestji — 
f kach. 


twarz 


Chodzi e uznanie WB. 
ich ze zmarłych. 


1536k 


ODKUPIĘ, 
wydzierżawię w 
Krakowie iaki- 
kolwiek interes 
z zezwoleniem. 
urządzony, Z to» 
warem bez, 
sam lokal, naj- 
ehętniej: artyku- 
łów spożywczych, 
mieszanych. kola- 


„klatka 3. Wyko- 
nuje z fachowym 
szykiem, solidnie, 

tanio. Odwiadź, g 

zaufąszt Bez ry- 

zyka., uie zawie- 
dziesz się. Ceny 
wyjąkowe. 

21418 


apte. 
1297k 


cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo- 
mym. — Dnia 21 czerwca 1940 r. 21342 


ZIOŁA „Cholekinaza” 


H. NIEMOJEWSKI 15%6k 


leczą skutecznie choroby: wątroby, ka- 
nienie żółciowe. nieżyty żołądka i kiszek, 


poszukiwany 


na stałe od naraz. Oferty własnoręcznie pisane z po- 
daniem kwalifikacji, żądanych warunków, oraz foto- 
grafią pod „Nr. 1516k" do admimistracji Gońca 

Krakowskiego". 1516k 


ZAKOPANE nolai „MORSKIE OKO” 


złodzieja, 
przyszłego męża 
lub żony. jeżeli 
zamówisz przepo. 
wiednie u genjal. 
nego medjum — 
Marji Rogowskiej 
Kraków, Wójtow- 
ska 7, m. 5 (prze 
cznica Mazowiec- 
kiej). 2 


BEDNARSKI 
MARI i 
W duiu Imisnin 
twórnie „pox“ — 


Świowike to. | ali Race 
awkowska 80. czenia szczęścia 
21188 |zasyła F. 20656 


ABAŻURY 
SZCZURY artystyczne: Wy- 
giua radykalnie 
po użyciu Pasty 
Phosphorata Me. 
tuli — do nusby* 
eia we wszyat- 
kich aptekach i 
droguerjach, 4 
T 


Y» Prosimy o wyraźne 
i czytelne wypisywa- 


nie treści ogłoszeń, 


TYLKO Z NIE 

MIECKLEGO 
biura — Rynek 
Główny 32, J p. 


ZGINĄŁ PIES 


UNIEWAŻNI 
ostrowłosy terrier Aaa 


- : : wn; bionę świąde. 
poleca na pobyt letni pokoje dla osób pojedyn- J]hromiczne zaparcie, artretyzm oraz inne | wyjdzie Twoje] nialnych, gospo-| suczka, biały zaa R s 
ezwch 1 rodzin. Restauracja | kawiarnia czyn- choroby na tle złej przemiany materji. — anie, list, o-| darczych. innych, EB Rosanócień ianarekie POR) Pomyłki wynikłe z 


ne, jak dawmiej. Utrzymanie całkowite zape- erta, eennik eal- 
wuione. Codziennie koncert, Opłata klimatyczne 


50 gr. od osoby dziemnie bez przeszkód. 


kawiarnię, bar, 


Łaska znalag- 
wyszynk. Pośre- p 


ca zechee tzwró- 
cić za wynagro- 


powodu niewyraźne- 
go i nieczytelnego pi- 


ns przez Woje- 
wódzki  Imstytut 
Rzemieślniczo- 


kowicie bez gas- 
rzutu. Specjali- 


EE | w aptekach i składach aptecznych. 
abor r 


atorjum Fizjolegiczno-Chemiczne BRków wyLacto: 


66 Bei wszystkich | dzę. Zgłoszenia: | dzeniem: ul. Ja- Jo : 
1417k Zarzad. „CHOLEKINAZA sę awk ze oe Ko giotlonska 12, T Krakowie, na na- sma nie będą uwzglę- 
SKU. ski, Kr m» tro, m. 1. wi iszek z 
Warszawa, Nowy Świat 5. aioal asmo "Biel > © hosli  zizsidniane. 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 147. Piątek, 28 czerwca 1940. 


wa KUPIĘ SPRZEDAM SPRZEDAM PAPA OTOMANA SPRZEDAM ELEKTRYCZNE NOCLEGI LOKAL 
Przyjmę 1535k Kupno urządzenie skle-| maszynę do pisa-|okazyjnie kilimy, DACHOWA nowa do sprzeda. j“ | żelazka, kuchen- | wygodne: Flo-|na skład (© po- 


pu odzieżowe nia  Underwood.|ubrania  męskie,| piaskowana, bituj nia. Bandurskie- E ki, grzałki, po-|rjańska 3/8. wierzbchni 50% 


PRZEDSTAWICIELSTWO : oraz lade. Fio-|Zgloszenia: _@o- Dee por miczna i talkowa| go 30, i AR e Adeje = duszki PE 21315 a m v EE + 
tualmi izui řjań 8. niee Krak., Kra-|szewki, firanki] na, asfalt, lepnik, rak., raków, |suszki fryzjer- | euru | WOLE = 

U AA Tej A E ED ki Bs» ków, „Nr. 21267" |ręcznej roboty, carbolineum, —|-——————,].Nr. 21382". *| skie do włosów — INTELIGENTNY go,' poszukiwa* 

BIURO SPRZEDAŻY zęby, sealed (zza 21267|palta, kołdry i]teer wagonowa i KUCHENKĘ | | jednocześnie u- zdrowy Lipce ny.  Zgłoszeniaż 

ARTYKUŁÓW pie: Długa 27, KUPIĘ inne rzeczy: Św.| detaliecznie „Uni | gazową  dwupło- MASZYNĘ skuteczniarmy |7na, wypłaealny,| Goniec Krakow- 


s E ZAKOPANE, Krzyża 7, Sklep| versai", Staro-| mi 5 = e „| wszelkie naprawy | %$40ka mieszkania | ski, Kraków, — 

TECHNICZNO- EE chi m. gorenje ycie. | Parcela 4.500mkw | Kupna 1 Sprzeda. |wiólaa 28. Taal da a h | kazyjnie: |urządzeń a elek. |2 uirzymaniem | „Nr. 21437". 

BUDOWLANYCH | genicaoh miasta | ia, TAE C ES 20262| 129-87, od 9—1 4 ul. Kaz. Wielkie. | ul. Jabtonowskich a SE 0 ARA bez, OEE ZM 
: iski, | ===> 3—6. 142, sklep Piu- | 4, s * pi = : 

; dla Warszawy masowe sue. moe Sot Krupówki (Ka- PRECLE — | —————— a noe 18-15. 5021324 | niczny Jakób Ga.|howski, Kraków, ŁADNY 
zgłoszenie: Warszawa, RUCH, || nia używane, bie-| 100.090 zł. Goniec] wiarnia Ziemiań.|słone — słodkie, CEMENT Nr. 2. 21371 | ————— | baje, św. Jaua 13| Nr. 21316“, 1516 | 2056} do Wyda 
/ Jerozolimska 32, „Materiały || liznę, buty, płó- aka Kraków, | Ska). 1524k yo F 2 air fe U Ka PLATON i 21411 21316] 4 ia Viado 
F ; „| „Nr. 21345", i =- to- | talicznie — „Uni- eda | |——— ——| mość: Ji» 
hugowiaue“.  ib35k || tna, złote przed-j Nt. SI945 E OKAZJE:  |wa: Idzikowskie-|versal" Starowi-| KAMIENICY, |nią:” Syrokomli | ZAWIADOMIE- POKOJU  |cka 20.  Biblic- 
watnie, najlepiej PARCELE  |20 25, Nowa Ol|śjna 28. — Tei ALEJA 15/1, Niewidow- NIE. umeblowanego z| teka. 21381 


zapłacę. Ui, Ja-| GAREROBĘ | budowlane, uzbro-| 572 20964 | 129-37 od 9—1 ij KRASIŃSKIEGO| ska. 21309 | Podajemy da ©-|całem ` utrzyma- 

błonowskich ` 7| NOSZONA” [jone (ewentualnie| uncnnxn>=— |od 3—6. 21068 ~] gólnej wiadomo-| niem poszukuje 

m. 4, 21259 |meską kupuje, pła|część), Kraków,| PIENIADZE |——_—— 60.00: SPRZEDAM ści, że w dniu 18 | inteligentny pan 
cęnajwyższą oenę| Park Jordana — | natychmiast! — KIT sprzedam, 360.000 Í bilard w dobrym |lipca 1939 został | (Poznaniak). > — 

DOM na żądanie przy-| 300.000, oraz ka.| Šamienice. wille,] pierwszorzędny, złotych. Zgłosze-| gtanie, marki Sei- | zgłoszony w U- Oferty prosze doļ§] wychowanie 
peryferje Krako.| chodzę do domu.|mienicę wysoko.| Parcele kupuje —|farba _ miemiec- nia: Goniec Kra-|fert. Oferty: Go.|rzędzie Patento- | Gońca Krakow- 
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